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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L 1 T E F J C K 1 E .

mie«. kwart, pi troci, racz
Prenumerata: W  kraj-- 1.—  3.—  6,—  12.—

,  Z a  granicą 1.50 4.50 9.—  18.—
Z a  zm ian ę  a d re s u  80 k ap .

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz Detitowy lub jegc, miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20  k. pierw szy i 10  kop. Na­
stępny raz, zawiad. żałobne do 4 lł k. W  rubryce  
.Nadesłane* w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N um er pojed] ń czy  5 kop.
Prenuaierati I ogłoszenia przyjmuje Administracya.
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na rzecz Io w . Pomoc. Stud. Polakom Uniw. Kijowskiego 1
17 Lukego 19*11 r . w sa lach  Klubu Kupieckiego. I
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> k la s y  Ricibelieiław ski ego g im nazyum  w O desie
r j ) l c ! i i :u : I i  o d d a l  B o g u  s w ą  n i e w i n n ą  dus /c ;  w  K o n i e c p o l u  n a  l ’ o-  

o ( m  s i r ó ś k t m i  r o d z i c e z a w i a d a m i a j ą  k r e w n y c h  i p r z y j a c i ó ł

vV *iK - ■ ^
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et. v 1’. LEON SSO atU CK! 1004 |
po i i i c i i  i cic.ikich jcier]er.Marli , upatrzony iw .  Sakralnenliaiiti 
zirns! dnia ni 1241 lutego t o n  r , w  wieku lat 21 w 7 :in! iwiu na I 

! \V«>iVi,ia i tan),o- po ch o w any .  Meipiiif rnu b o lr tć  rodzinów koiło | 
wspijlaztic io r.’ ie.->:l;ańeów Zasł.-iWi.i i okolicy ,  którzy w znacznej 
liezie-- j .o . .p itszvu na pugrzt I) zm arłego. Im to, zacnemu ducho- 
wic-ustwu i kolegom zm arłego, kti'»r>:v na s»wyeli ram ionach zanie- 
-li ...r-eo;i<- nam zw łoki Jla  miej. -'.' w ieczni go tęocz^nku , sk łada ją  I 
rodzic* i rodzina najserdecznie jsze  podziękowanie. Bdfl TiapłćtĆ 1 |

D y r e k c ja  
D uw an - T oroom a.T e a i i p  n S o f O w c o w ’  S  j .

1 )/i.. dnia 10 po raz ostatni no w a siffllia  Ju szk icw icza

55BMKR1Ł.-. .
W H M w aw aa 5 5 M i s e r e r e

w 7-min obrażani;.  R e ż y se r  N. S a w in ó w . D c k o ra c y e  2, 3 i 6 o-brażu 
p endzia  hoieaida. M uzykę do 3 obrazu z n a ro d o w y ch  niclodyi żydow- 
ckirl : napisał  I. S.ic. C hór pod batutą A. Iw a n o w a  Początek  o godzinie 
8 wiecz. C e n y 1, "zwyczajne, b i le ty  n a b y w a ć  można. W" czw artek  dnia 
17-20-d w a  przedstaw ienia : w  południe „ H e n r y k  N a w a r s k i 1 1 . K e ż y se ry a  
k sŁki-.io\vrit4&o, w ieczorem  po. raz ostatni 1 1 „ N o r a 1 * w  t-ch aktach
I '-•Kiiw.ą, at „ W e se le "  U zechowa. W  • piątek dnia 18-go w południe 
„ E r o s  i P a y c ń e "  w  6-ciu obrazach Ż u ła w sk ie g o .  R e ż y se r  N A k sa g a r-  
ski. W ieczo rem  bensrfis W Bołchow skiego „ P o w i e t r z e  s t o ł e c z n e ”  
w .pcli aktach DUtmcmula i K adelburg a . R e ż y s e r  N. A ksagarsk i .  t 'env  
bcitefisowe. W  sobotę dni:*- JO-gt d w a  przedstaw ienia  im południe po .ce­
nach zniżonych 1) „ R e w i z o r * '  Gogola .  R e ż y s e r  A .  Sokołow.-ki, 2) Ż y ­
w y  c l i r a z  OCcĄttanm niair ifesta Jn ia  A.9-gc Lutego 1861 r., (/. p ow o .u 
50-eio lenia u w łaszczen ia  w łościan 1. W ie c z o re m  benefis administratora 
tea tru  S W arsk ieg o  po raz j - s z v  kom  Molriara , , D y a n e f "  w  3 ch aktach 
tlóm. W-m w ro d o w a . R e ż y se r  A. fCTurski, 2) po raz ostatni kom edya  
„ T e ś ć  w y s o k o  u r o d z o n y " .  W  niedzielę  dnia 20-go d w a  przedsta­
wienia, o przedstaw ieniu  dziennem będzie  osobne ogłoszenie. W ieczo rem  
ostatnie pożegnalne przedstaw i nie i zam knięcie sezonti „ P r - Z C d u  La w  e -  
■ ile  t b i r w m 1!  C e n y  benefisow  Początek  o godz. 7 1 p ó ł  - c ;tek 
przedstaw ień  ‘d ziennych o godz. j2-oj a w ie c z o ro w y c h  o godz. 3 ej. W  
południe  ceny  ogólno przystępne, w ie czo rem  zw ycza jna . B ile ty  na w s z y ­
stkie przedstaw ienia  n a b y w a ć  można w  la s a c h  teatru (K reszczatyk  25 i w  
teatrze i od poniedziałku dnia 14-go- lutego od godz. 10-rj r ano do godz.

3-ej i od godz. 6-ej do godz. 9-ej w ieczorem .

~  j, „  p w s B r t s t t ly S  D yrek o y a  S .  B ry k i na. Dziś dnia 
M tli”  f c r J u P B Ł l  16 g o  w  południc po cenaclt  ogóln ie

przystęp , po raz 1 r-ty „ J t o t y  k n g u c ik ” , uczestniczą pp. Starostina, 
kaiitina,-  Dragemirecfca, Dolinie, P o lew o j ,  G orlenko , K aczenow ski ,  U łucha- 
n o w .  Początek  o g. 12 i pół.: wieężoretn benefis  ka sy e rk i  m ałej kasy
A Biologlhzowei i zar, ądzą jącego  W. Biełogłazowa, o p .„Fau at” , „T a ń -  
c c  x. no cy  iralpiM-cjii (uczestn iczą pp. W o ro n iec ,  R y b c z y ń sk a ,  K a r-  
ż.-win, ( naćhl j.w , Ticho.-iowi i B a le t  n a p o w ie trzn y . PoczątCI; o godz. 
7 i pól w iecz. Imia 17-go w  połu d nic  po cenach  ogólnie przystępnych
II „ C y r u l ik  S e w ils k i” . 2) Balet diyertissement, w ieczorem  po raz 
ostatni w  tym sezonie „ N iz in y ” . Dnia 18-go w  południe  po cenach 
ogóln ie  p rzestęp n ych  „ S z d k o " , w ieczorem  po cenac h  z w y cz a jn y ch  
„T a n n h ż iu a e r" . Dnia 19-go w  dniu 50-letniej rocznicy uw łaszczenia  
wlosM an. w południc : i i  A poteoza: Ż y w y  obraz — Odczytanie Manifestu 
2) „ Ż y c ie  z a  C e s a r z a " ,  w ieczorem  h m e f i s  Baletu 11 Apoteoza: ży­
wy Utrą:- Ctlczy .anie Manifestu, -21 K ró le w sk a  n a rze c zo n a , 3) Cho 
pin iana (balet 1 Dnia 20-go w  południc „D am a P ik o w a " , w ieczorem  
ostatnie przedstaw ienie  sezonu, b in e f is  g łó w n e g o  reży sera  S. Hecewicza

„ Z t 9*y koguesk". Bile ty  n a b y w a ć  można.

T e a tr  d r a m a ty c z n y Dyrckcya  
A. Kruczynina.

Dzi dnia t6-go j iożcgna jny  benefis  In s a ro w e j „ F ro u -F ro u ” . Po 
< z.(tek o g. 8 w, \\T p zw artek  dnia 17  na rzecz T - w a  niesienia (totnocy 
biednym słuchaczom  k i jo w sk ich  k u rsó w  ro ln iczych  „M ój m iły  dya-  
b j le k " .  2) „B iw ertlśser-ient". \V piątek .dn ia  irf w południe „ Z a  
m u ram l k la a z to ru ”  W ie c z o re m  benefis  k a s y e rk i  O .  R e jz e . l i  
,,P a n n a  B n lic z e w i ! i  2) P rz e g lą d  m . K ijow a. W  sobotę dnia 
j 9 go w  południe 1) ..B ra c ia  K aram azo w y"  2) „Żyw y o b raz". Od- 
c , tanie m anifest"  dn ip-go lutego 1861 r. \V’ ieezoi 'em benefis  A. K ru ­
c z y n in a  , MRos-tiT S ifa  we.-oła kom edya. W niedzielę  dnia 20-go w  
])o!udnie „M ad am e S a * is -G e n c " . W ieczo rem  zaniknięcie sezonu 
„ŻuEik."

H A U m f E  
K A S S E L S K I t  

H A F E R -K A K A O
w ielokrotnie  po leca ją  doktorzy, jako  

środek ])ożvwnv, p f z f

CHOROBACH -Wi
ŻOŁĄDKA i KISZEK.

P r a w d z iw y  tyiko w  sza f iro w ych  piu- 
de łkaeli  po 27 kubików (na 40 -  50 

f i liżanct I.

Towarzystwa Akcyjne
Ros. fabryk elektrotech­

nicznych

' m m  i
B iu ro  K ijo w sk ie

Tuszk ińska  21.977

Mjtjłrlł h K 'jd w , P u n d u k le jo w sk a  8 
U lw li-w il  N a jw ięk . i n a jlepszy  w y b ó r

Pocztówek
Grawlur i Papeterie.

19625

1-3 £crinica dentystyczna
35  K r e f t z o z a t y k  35

przy lecznicy c h ir u rg . 740

, 3 ® ,  I z a a k  S z w a r c i
P A U O Ł

1 > ' w p ro st  gm a-
i M U  c l  u k o n tra k ­

tow ego

„ iŁ jiijbsj ż k j  tewŁTÓw M j t b  w Eijswie.11827

j S p r z e d a ź

J C o n t r a k t o w a .

P o l s k ie  B iu r o  L e ś n e
(Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka).

W a rsz a w a , Ż ó ra w ia  22.
W  dniach od 14-go do 22-go lutegu st. st. p rzed staw ic ie l  B iu r a  za 
m ieszka w  K ijow ie  w  hot. , ,F r a n y o is ” ul. Funduklejowska, 1-e piętro.

] Jr / y jm o w a ć  będzie  w sz e lk ie  nraee  w  z ak res  leśn ic tw a w c h o ­
dzące, stale insiickcye leśnych m ajątków , raoyonalne w yko n an ie  ku l­
tur i-śuych, zakładanie  sz.kólyk, 'zam ó w ien ia  na d ostaw ę nasion leś- 
nyjjh i sadzonek,-szacowanie portjb i całych drzewostanów dla sp rz e ­
daży i działów, udzielać będzie  inform acyi i w sk a z ó w ek  tyczących  się 
zbytu m a te ry a łó w  Pilnych, ło\yi,betwa, rny.śliwstwa, (broń i p rz y b o ry  
m y ś l iw sk ie  f i rm y  J .  Sosnowskiego w  W arszawie). 7 10

Don Handlowy

Rewelska 
Fabryka Mechaniczna

,RUS“

Z ało żo na  w 1859 r.
F i i ia  w  M oskwie, Mifutyński zal. Jfc 3 
A ires tf.lcg. M oskw a -  Maszinostroj,

Naftow e 1 gazo 
ssąc e  m otory

Insta lacya  gorzelni i :R ekty f ika cy i .  P a r o w e  m a sz y n y  i kotły. 
Odznaczenia w  r. 1910: 

rg  — Z ło ty  m ed al. Dorpat — Dwie w yższe nagrody. R e  
w c l — W yższa nagroda. E k l l c r y n o s l a w —W ielk i 'złoty inedal. 

Pro jekty ,  k o s z t o r y sy  ctc. w y s y ła m y - na żądanie gratis . 
A a,d .-x6-go de 20-go lutego ię j i i  r. nasz reprezentaiiu p. K . G. Hagen  

' będzie  w  K i jo w ie  w  hotelu „H ła d y n iu k a '1. &08
H —  ■ - ■ I I I l."» 1 1 .......—1-. 1 . .

enJ
c s 8 8 8 ^

k z ą i i  fowarzyilwe Klfzftimnego' Krcdyłu
u

Kupią 20 — 25 krdw
asy s im enthalcrskie], daj.

ma zaszczyt zaw iadom ić  Pp. cz łon ków  T -w a ,  że naznaczone na 
| 10  b. m. P ie rw sz e  O gólne  Ż eb ran ie  nie doszło do skutku z powo- 
1 du n iep rzyb yc ia  na takow e p raw n ej  l iczby  cz łonków , w o b e c  czc- 
1 go następne W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  naznacza się na 27 b. m. o g o ­

dzinie i-ej  w  lokalu T o w a rz y s tw a ,  instytucka 4, które na zasadzie 88 
50 p arag r .  U sta w y  będzie  uwazanem  za p ra w o m o c n e  p rz y  w s z e l­

kiej ilości p rz y b y ły c h  na Z e b ra n ie  Cżłcjnków.

roc; me
nie” mniej dw u i pół tys iąc y  litrów 
mleka. M ogę kupić p arty ę  po 8 szi. 
w  iednetn miejscu. O fe r ty  adres-  
pocz. Jurk o w ce .  kijów. gub. Tlenryk
G o recńi.  ______

Chor. g a rd ła , no* 
sa , u ch a . I.cczni-

io44 i

D ok­
tor 
na prze 

ci w

Bialik.
jąkania się.

P O R Z Ą D E K  D Z I ń N .W :

t) Z a tw ierd zen ie  sp raw ozd an ia  za rok 1910.
2) Z atw ierd zen ie  budżetu na rok 1 9 1 .
3) W y b o r y  C złonka Z arząd u  na m iejsce  w ych od zącego ,
4) W y U o ry  2-ch C złonków  R a d y  na m iejsce  w ychodzących .
51 Z w ię k sz en ie  liczby C złonków  R ady,

9 3 9 10 0 6 )  W v b o r y  3-ch członków  K o m isy '  R e w iz y jn e j  i 3 kan d yd atów  n a '  
: i o - | § §  m iejsce  w ych od zących .

7) O dliczenie  z funduszów  T - w a  na korzyść  K a sy  P r a c o w n ik ó w  , 
5^ o trzym yw an ego  przez nich w ynagrodzenia .

Skład biciii i przyb. myśl.

S. Terpiłowski i E. fil&ss
Kijów, Puszkińska N° 2.

p o l e c a :  k ra ja ln ic o ,  ra m k i  no/cr

i f r a n c u s k ie ,  m a s z y n k i  d o  ro b ie n ia  

to cz e n ia  n o ż y  ( A l u z y jn y c h ,  piln ik i, 

n a f t o w o - ż a r o u e  i t. d.

,ve, noże d yfu zyjn e szwedzkie  

mat, m aszynki autom atęczne do 

stal, siarkę sycylijsk ą , lam py

793

A u t o - G a r a g e  „ S a ? o y “
Samo­
chody ??

_  _ K n e s z c z r ty k  38 _

£aurioi~Clement“ i  . ' j i i ć
Hi telefonu 17-13S jtrzedaż, g a ra ż o w a n ie  i 

w arsztat  r e p a r a c y jn y

E? Ssometfa LubaszewskiZ a tw ie rd z o n y  
p rz e z  M in is tra  
S p ra w ie d l

!) K r e s z c z a t y k  25 , te le f . 10-56. 2) R ó g n ied iń ska  I, te le f . 29-51.
rządzenia ro lne, le^ue K | * G Ś l 3 l * H i 3  K o p io w an ie

i niwelacyjne roboty.
Likw idacya i oszacow ywanie majątków.

planów.
1054

GRAMOFONU
Patcfony i w  lepszym gatunku płyty w  największym  w yborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład głów ny instrumentów muzycznych i nuj 
J . INDRISEIT, Kijów, Kreszczatyk 41., Filia w  Baku. 134 5

&
^ Klub Polsk*88
8 8
8 8
88
8 8

o o c

g n i w o
66

B a l  m a s k o w y
946;

'53  na r z e c z  (.o lsk ieg o  T a w a n y s t w a  Kolonii L e tn ich .
(y o  Początek  o go d z in "  9 w ieczorem .
O?, G ru p y  jam ask ow an e, ż y w e  szart ,.v z nagrodam i, e fe k ty  św ie t lne . »  

Nagr./da za na jo ryg ina ln ie jszą  ma- O b o w ią z k o w e  zdjęcie m asek  0 8  
Ó ®  o g. 2-ej po północy . B i le ty  w e jś c io w e  po 3  rb. 10  k., studenckie po Oy 
p S  1 rb. 10 k. • s p rz e d a ją  s ię  u p. K e rn to p fo w e j  K reszcz. 33, p. T v s z  ^  
Ó o  k ow skie j  Micliało w. 22, i i . I lo f fm aną W .-Ż y to m . 24 i człon, komitetu.

i g g g S  g £ ] Ą 8 8 ^ , . ? 8 g  8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8  8 8 8 8 8 5 8 8 8 8 8 8
C y r k  3 » c l  / C ik i t is y c h

(Gmnch Cyrku Hippo-Palace). 126
Dzis w ie lk ie  p ; '7cdptawlenie  w 3 oddziałach 

Ostatni w y s t ę p  trupy A d a s . Ż y w y  cyk lodro m  w  
p o u i i  trzu.^ Je sz c z e  k i lka  w y s t ę p ó w  znakomitej tru­
py C e y lo ń s i.ie j. Panto m im a „K o p ciu sze k  albo  
k ry s z ta ło w y  t r z e w ic z e k ” . Pocz. o g.8 i pół w  
Dnia 1 7, 18, 19 20 lutego po d w a  przedstawienia:
w  południe po cenach zniżom "h. Pocz. o g .  2 pp.

Teai?*-Vaflnete.
Msryngowska Nr 3. 

Dyrekcya Towarzystwa.
C o d z ie n n ie  od godz. S -c j w ie c z . do godit. 3-e j w nocy

R o z r y w k i  beze p r z e r w y .
Program zło żony z 40 Nr Nr. Przy teatrze pierwszorzędna ręstauracya

Apollo
9°5

Baz. Wystawa Kijów. T-wa Rąkodrelniczego
K ijó w , M ik o ła je w sk a  AT 10.

W ieli . i  w y b ó r  hfcuów, koronek, zab aw i k d rew nianvch , g a rn c a rsk ic h  i w y  
rn b ó w  p a c io rk o w y c h ,  płótna itiałego i k o lo ro w eg o  na suknie i obici 

•W&airblowe i t. p. rozm aitych w y r o b ó w  rękodzielniczych.
ĵ oc2 j D y w a n y  ul.raińskie w  starożytne w zo ry . 757

Egz. od 1861 r. 
p. f.

1
U. C. LISOWSKI |
W a rsz a w a , T r ę ­

b a ck a  9.
W sz elk ic h  infor-1 
ntacyi podczas  kon-1 
trakt, udziela P o l ­
skie B iuro  L e śn e  I 
(ks. 7 d. L u b o m ir ­
skiego). Cenniki | 

gratis.
K ijó w , H o te l F r a n ę e i s .  477]

M ają tek  kup ię
50--500 dz , w o lę  z dług. bank., o- 

sobiście przyini. do końca kontrakt..]  
B ib ik o w .-B u lw  31 m. 1 od 5  - -  7  w. 
Potem poczta Paso w a , gub. kij. Flo- 
ryan B o jarsk i .  1048]

Poznańczyk
ną znajom ością  fachu, poszukuje za-1 
rządu w ię k sz y m  majątkiem. Ł a s k a w e  | 
oferty: G łó w n a  poczta, w ła śc ic ie lo w i 
zagranicznego  paszportu Na 44. 1033 |

Radomyśl
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

l  J i i z e l  P o d o n o w s k i - L

m i  Mosiiewsuî o 
Artelii Odpowiidzialsysh p r a c u j ą !

(inteligentnych)
P o le c a  w łaśc ic ie lom  cukrow ni i innych fabryk , m ajątków , d o ­

m ó w  i najrozm aitszych hand lo w y ch  przeds iębiorstw praktycznych, 
odpow iedzia lnych  i inteligentnych prac u jących  płci obo jg a  na najroz­
maitsze posady, ja ko  to: zarząd za jących  fabrykam i, majątkami, d om a­
mi, biurami, m agazynam i, składam i, k a sy e ró w ,  inkasentów, buchalte­
ró w , kancelistów , k a n c c l istó w -k asyeró w  itp.

W szys-cy p rac u jący  posiadają  poważne re fereneye .

O d d zia ł K ijo w sk ieg o  A rte lu  w yko n yw a n a jro z m a itsz e  
z le c e n ia  h an d lo w e, In k a so , p rzy jm u je  re p re z e n ta o y e  i 
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innymi kapitałam i i inwentarzem  artelu i o gó ln ym  p o ręe zyc ic ls tw em  
wszystkich  jej cz łonków .
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Dekiar?.cya p. Glebowa.
P etersburg , 2 b (12)  lutego.

Debata wczorajsza w Izbie Państwowej 
nad* dezyderatem zaprowadzenia insłytucyi 
ziemstw do Królestwa Polskiego ważna jest 
nie tyle ze względu na jej wynik dotychczaso­
wy, ile na deklaracyę, kiórą złożył przy tej 
sposobności jeden z wybitniejszych paździerui- 
kowców, cżfóńek zarządu tej frakcyi, p. Gle- 
bow.

Cny do deklaracyi tej dołączymy gorącą 
obronę dezyderatu, wnoszona również przez 
pażdziernikowca, p. Leonowa, i oklaski huczne, 
jaki? się z' law październikoweów posypały, 
Łzyżn ać musimy, że daklaracya ta szczególnego 
nabiera znaczenia.

W di awdzie dziś już krążą w kuluarach 
lu i owdżić' powtarzane pogłoski, że. p. Glebow 
nie miał mandatu czynienia tych wynurzeń w 

-imieniu frakcyi całej, ale pogłoski te, zdaje się, 
kolportowane są przez prawicę, zachowanie się 
zaś większości październikoweów świadczy, że 
jeżeli nawet, być może, nie miał p. Glebo w 
wyraźnego w tej mięrze polecenia, to w każdym 
razie byl wyrazem obecnego, nastroju pakujące­
go śród większości swej frakcyi.

Zanalizujmy treść wynurzeń p. Glebowa 
i rozważmy ich znaczenie. Otóż, przedewszyst- 
kiem przyznał p. Glebow, że rozwiązanie spra­
wy polskiej w granicach państwa rosyjskiego 
jest spi awą dla państwa kolosalnej wag.. 'Na 
reszcie więc dopiero w czwartym roku swego 
parlamentarnego istnienia przyszła frakeya paź- 
dziernikoweów do przekonania, że sprawa pol­
ska nie j “ S t -jakąś bagatelną sprawą „inprodczą-1, 
w wodzaju sprawy huriackiej (jak to w swoim 
czasie twierdził b. minister oświaty, p. Szwaici, 
lecz,, że jest sprawa polska zgoła inną i że na 
plan pierwszy się silą swego znaczenia wysu- 
wa. Dobrze, że chociaż obecnie doszli p.p. 
październikowcy do tego przekonania 
m i m x  ia rd  ą w  ja n u iis!

Przyznanie spraw ie polskiej doniosłości 
znaczenia państwowego, rzecz prosta, prowadzić 
musi konsekwetnie do rozważenia środków jej 
uregulowania. Naturalnie, każdy tu reguluje 
„na swój manier11. P. Milukow oświapczyl 
wczoraj, że widzi tu jedyny sposób: przyznanie 
Królestwu PoHkiemu autonomii prowirieyonał- 
nej. Oczywiście, p. Glebow tak daleko nie 
pójdzie nigdy. Widzi on uregulowanie tej spra­
wy w pr?j znaąiu tych w szystkieb „dóbr11 kul­
turalnych, na gruncie narodowym, polakom, ja ­
kie sami rosyanje posiadają. Stąd, zdaniem p. 
Glebowa, poszło, że stawali październikowcy na 
gruncie liberalnym w sprawach wyznąniowyc h, 
śtąd poszedł ich „liberalizm* w sprawach szkol­
nych, stąd idzie ich bezwzględne żądanie co- 
rychfąjszego zaprowadzepia zięmstw. w Króle­
stwie Polskiępi.

Nic bodziemy tu aysLutowaii z p. GGbo- 
wem ,w oprawie kwalifijtuwapia liberalizmu paź- 
dziejrnikowców, w sprawach wyznaniowych i 
szkolnych. Zdaje się, że byłoby trudpem do- 
w ieść,, że- „ij^eraljzm* ten dość oglgdnie trzy-, 
mapy,.był, nr yyodzy, skoro oparli Słę.byli ,paź- 
dzLrtpkowcy . żądaniu Kolą Polskiego. _,by w 
Królestwie Polskicm w szkole początkowej ję-; 
zykiem wykładowym byl język polski w cało­
kształcie ,szkoły początkowej łat sześciu, nie zaś

decydowali październikowcy. Ale mniejsza o 
rozległość „liberalizmu11 październikoweów. Z a ­
znaczyć tu trzeba fafctj iż zaprowadzenie ziemstw 
w Krójestwie PolsHen? u , ażają za fełormę ko . 
nieczną i spieszną.

Z  kolei zastanówmy się, skąd- mógł po­
wstać zwrot tdki śród październikoweów, do­
tychczas bowiefń do rozwiązania sprawy pol- 
skej (oczywiście, do rozwiązania nawet wedle 
swoich pojęć) nie zbyt wiele przykładać wag: 
Być może, iż z- biegiem czasu sami .się ć> w a­
dze sprawy polskiej przekonali, być iiioże, iż 
mając ną względzie Chełmszczyznę, a już d o­
konawszy wiwisękcy’ ustroju Finlandyi, radziby 
mieć coś innego w zanadrzu, gdy się. wkrótce 
na nowo. wyborcom przedstawiać będą, bu 
przecież dorobek sam tylko w zakresie pożera­
nia „inorodcyw* zbytnio nie jest zaszczytnym, 
być może wreszcie, że ulegli może bezwiednie 
temu powietrzu, w którem się obecnie uDosi 
możliwość w przyszłości konfliktu państwowego 
z Austryą. Dociec trudno. Ale samo przez się 
zajęte wczoraj stanowisko w sprawie polskiej 
jest dla nas bardzo ważnem, gdyż i-o daje 
możność przedstawi,'©lstwu naszemu obecnie r 
w przyszłości gruntowania się na tem oświad­
czeniu i powol3*wania się nań w pracy, 2-0 zo- 
howiązuje październikoweów

Uchwałą wczorajsza, uznająca konieczność 
zaprowadzenia ziemstw w Królestwie Polskiem, 
ma raczej tylko znaczenie posunięcia politycz­
nego, bo łudzić się niepodobna, by wynik kon­
kretny, t. j. zaprowadzenie ziemstw wywołała. 
Rząd. korzystając ze swego prawa, uświadczył 
przez usta p. Gerblu, iż sam się podejmuje o- 
prarowania projekiu. Oczywiście, chodzi tu o 
zwłokę. Rząd bynajmniej nie ma statutowo okre­
ślonego terminu na opracowanie przyjętych na 
siebie projektów. W  najlepszym razie złoży 
ten projekt tak późno, że nie będzie jnż czasu 
na uchwalenie go, wobec ekspirująeych za pół­
tora roku mandatów poselskich.' Pytanie zaś 
wielkie, czy go w czwartej Dumie ponowi. 
W ówczas rzeczą przedstawicielstwa polskiego 
będzie poruszenie tej sprawy, powołując się na 
oświadczenie październikoweów-. Czy jednak 
I ąźdzłernikow.cy znowu będą „gospodarzami* 
Dumy, a- jeżeli Lędą, to czy znowu programu 
t.ie ..mienią? Rząd w każeym razie kw-r.pić się 
nie będzie, co wyrazn;’e przeziera cnoćby i 7 
tego, że p. Gerhfci dość niechętnie podjął stę. 
opracowania projektu, i nie szczędził wielu za­
strzeżeń.

Drugim dość ważnym momentem wystą* 
pienia p. Glebowa było bezwarunkowe odgro­
dzenie się od skrajnej prawicy. W ystępując 
przeciw dezyderatowi, p. Berezowskij (ze skraj­
nej prawicy) nie zawahał się rzucić in­
synuacji pod adresem paźdzłei nikotcców. Od­
prawę dał mu p. Glebow, raz na ?aw-sze, ja ­
koby paląc wszelkie mosty „serdecznego porozu­
mienia* z prawicą. I to jest też atut, z które­
go w przyszłości może przedstawicielstwo pol­
skie .^korzystać. H. R.

w w w

W sprawie przeniesienia 
Stolicy Apostolskiej,

„ Temps* paryski w- liście z Rzymu, pod­
pisanym przez Jan a  Carrere, zaprzecza w spo­
sób stanowczy rozpowszechnianym od pewnego

czasu pogłoskom, jakoby papitż z powodu w y­
stąpienia Nathana iub jubileuszowego obchodu 
utworzenia państwa włoskiego myślał o opu­
szczeniu Rzymu i przeniesieniu swej stolicy do 
jakiejkolwiek idnej miejscowości. Carrere przy­
pomina, ze pogłoski o lal; ich zamysłach papies­
kich nie są nowe, lecz ukazują się od roku 
1870 peryodycznie, ilekroć zarj-sowywa się w 
sposób jaskrawszy przeciwieństw o między W a­
tykanem i Kwirynałem.

Już w roku 1870, bezpośrednio po zaję­
ciu Rzymu przez wojska I .włoskie, ukazął się 
projekt przeniesienia Stolicy Apostolskiej do 
Kolonii w Niemczech i, jak dowodzą zapiski 
Buscha, sam Bismarck zajmował się tą sprawą. 
Później mówiono i pisano wiele o przeniesie­
niu Siolicy Apostolskiej na Maltę, na Corfu, 
do księstewka I.irhtonstein, do Stanów Zjedno­
czonych i aa wyspy1 Azorskie, a były to wszy­
stko takie same dowolne kombinacye, Jakiemi 
'są i najnowsze o odstąpieniu papieżowi żąmku 
w Lolrdds' I utworzeniu państwa kościelnego 
w Alzacyi i Lotaryngii.

Na. podstawie informaeyi, zebi anych w naj- 
bliższem otoczeniu papieża, Carrćre oświadcza, 
że papieże nigdy nie odstąpią od podstaw za­
sadniczych swojej polityki, nie zrezygnują ani 

prąw do władzy świeckiej, ani z swojej re- 
zydencyi w Rzymie.

„Papiestwo nie chce i ni< może zrezy­
gnować- z władzy świeckiej, ponieważ uw ażają 
za kardynalny warunek swojej niezawisłości 
i zwierzchnictwa duchowego papieżów, a także, 
ponieważ władza ta przechodziła z wieku na 
wiek na wszystkich papieżów i żaden papież, 
wybrany'przez konklawe, nie może wyrzekać się 
prawa, którego dzierżawa przysługuje mu tylko 
przez ograniczony szereg lat. Powtóre, papież nie 
m ózeji nie chce zrezygnować z Rzym u, jako 
z siedliska władzy zwUrzchniczej, póni“ waż do 
Rzymu został wysłany Piotr św. i w Rzymie 
poWstały podw-aliny instytucyi, która ma być 
wieczna a zresztą nosi r.aźwę apostolskiej, ka­
tolickiej . rzymskiej.

„Wobec^tęgoi, że papieże zostali pozba­
wieni władzy świeckiej, Stolica Apostolska za­
znaczą, ie fąl t ten jąsy  wynikiem gwałtu, któ­
rego przenigdy uje uzna. Papieże zamykają się 
więc wjjW atykanie, jakby w więzieniu dobro- 
Wolnem, czekając na odzyskanie swego prawa^ 
'choćby mieli czekać na to łat tysiące. Go się 
tyczy opuszczenia Rzymu, to żaden papież te­
go nie uczyni, chyba pod przymusem siły. Pa­
pież i jego "otoczenhtpzniosą raczej wszystkie 
pr;ze4ładowanią, obelgi, oblężenia a nawet na­
paści, niżby mieli zrezygnować dobrowolnie ze 
swego miejsca pobytu przy grobie świętego 
Piotra*.

Wszelkie więc pogłoski o jakichkolwiek 
kóritbhiacyach^dotyeżącydi przeniesienia Stoli­
cy Apostolskim, dp innęj miejscowości, są po­
zbawione zupffiuię. pcjdsltąw yrealnej

W sprawie chełmskiej.
: •• — : .  ,ć z .. i  cl ?

Trzecie posiędzehie Romiśyl^jRiołtftów pra- 
wotfąwcąyćh. 117

T rzecie,i ppsęd^aiie komisyi wniosków 
prawodawbźyfeh odbyło się V i  IńtCgu.

Na początku1 p tsiedzenia preżfcs p. Anto­
nów ywuH ił.uw agę, że. r należy do posiedzeń 
lconnsyi stosować ąrt. regulannuu, na mocy 
którego przemówienia trwać ruogą tyiko <jo- 
dzinę. P. Pąrrzewsk' oponował, wówczas Nó- 
wickij (2) zaproponował, aby p. Parczewskie- 
niu, którj' rozpoczął już pfzerhówienie na po- 
przedniem poiiedzemn, pozwolono,, ułowić nie 
co dłużej niż , godzinę.' Przewpdnicząey zgodził, 
się z tem, jednakże po upływie godziny zwrÓF 
cii, uwagę p. Parczewskiemu, że czas kończyń.

F. Parczewski w dalszym ciągu zbiją! 
motywy wysunięte przez obrońców : :pr«j§tytitp 
przyczem zakomunikował najnowszą wiadomość 
z Warszaw y  o c howiązkowerm postanowieniu 
gen.-gubern. warszawskiego, mocą. l.torego na­
łożone są kary w wysokości 500 rubli lub 3 
miesięcy aresztu za tajne nauczanie polskie, 
albo nawet za udzielanie pomocy w tj-m 
względzie. Tym sposobem ludność polska po­
zbawiona jest nauczania polskiego w szkołach 
nawet w tych szczupłj ch granicach, jakie m 
chwałą kom. Kpi: są dozwolone, pozbawiona 
szkól prywatnych, bo tych, wbrf>w obowiązu­
jącemu prawu otwierać niewoJ.no, a gdy uczy 
się potajemnie, grozą jej kary 'wyższe o J  prze­
widzianych przez kodeks karny. Wskazał mów- 
.ca fajet, że w szkole kol jow ej w Cheląńe, kie­
dy rodzice katolicy upominali się o wykład 
religii dla synów, to z min. komurikacyi na­
deszła odpowiedź, że „w rosyjskim okręgu w y­
kładów religii nie połagajetsia*. Nawet szpitale 
w tej części kraju zamiast służyć sprawie lecz­
niczej, są zamienione na ogniska propagandy 
prawosławnej: oddąwna pozbawiono je nazw 
patronów kościoła zachodniego, nadano imiona 
świętych kościoła wschodniego, siostry miło 
31 _-rdz i a katolickie zastąpiono przez prawosła­
wne, mówcą nawci przytacza fakt zmuszania 
imiera:ącego katrdika do przyjęcia sakramen­

tów według ODrządku prawosławnego.
Wreszcie w zakresie stosunków rolnych 

katolicy oddawna nie mogą ziemi kupować za 
pomocą banku włościańskiego, z majątków ma 
joratów nie dopuszczają ich do kupna nawet 
wtedy, gdy są sąsiadami.

Wbrew obowiązującemu prawu ludzie z 
dalszych wsi kupują kawałki ziemi, a nie adya- 
cenći. Jednem słowem ludność prawosławna 
już oddawna jest postavńona w uprzywilejo- 
wanem położeniu, a ludność katolicka ograni­
czona

Czyż przy takich stosunkach, dziś fakty­
cznie istniejących, można mówić o „obodriaju 
szczem wpieczątlenif* Czegóż chcą jeszcze 
stronnicy projektu! Chyba pogromów i prze­
rzucenia wszystkich katohków na prawosławie.

Władyka wśród motywów konieczności 
projektu wymienił nawet teior ze strony kat©, 
lików. Ależ jest ezemś nieslychanem wysuwać 
tak niezgodny z prawdą motyw. Propaganda 
katolicka już i dawniej była tam-zupełnie unie 
mtuliwluna, księży katolickich usuw ano nawet 
za nieświadome zbliżenie się do ludności pira» 
woslawnej, i nietylko księży usuwano, ale za­
mykano nawet kościoły.

Mówca cytuje fakt, że adw. przys. R ogow ­
ski za to tylko, że bronił w sądzie unitów, zo­
stał w jdalony z granic gubernii lubelskiej. W 
psychologu ludności polskiej me leży wogólę 
chęć ucisku, dowodem fakt, przyznany prze2 
tak prawomyślnego historyki, jak Łonginow, 
że polscy panowie budowali, fundowali i ob­
darowywali cerkwie rtietyllo po Gon, ale i 
przed Unią. Dowodem tej- psychologii poRki ej 
i owa wspaniała fundacya Staszica w Hrubie

śfow ie, zrobiona dla ludności obu obrządków, 
przyczem dodał mówca, że podczas I-ej Dumy 
otrzymywano od ludności nietylko katolickiej, 
ale i prawosławnej skargi na złe prowadzenie 
tej instytucyi przez administracyę. Zresztą, jak; 
można mówić o ucisku ze stroriy polskiej, kie­
dy ludność polska jest skrępowana całj.rp sze­
regiem środków administracyjnych w cąlem 
Królestwie Polskiem.

Hr. Olizar podczas dyskusyi w Radzie 
Państwa o ziemst.w.ach wyraził się, że polakom 
na Litwie jest obecnie gorzej, niż w czasach 
„ancien regime’u“ .

To samo da się potwierdzić i w stosunku 
do Królestwa Polskiego: źle było przy starym 
porządku, ale jest stokroć gorzej przy porządku 
odnowionym. Polemizując w dalszym^oiiągu z 
władyką, mówca zwrócił uwagę na wyrażenie 
jego o potrzebie unicestwienia widziadeł. Dziw- 
nem jest operowanie w sprawie politycznej ar  ̂
gumentem widm. Psychologię walki z widma­
mi zobrazowali Schiller w Franzu Moor, jesz­
cze dawniej Szekspir w Lady MacLeth. Wid­
ma —  to .zwyUe wyrzuty sumienia. O .jakich- 
widmach władyka chce mówić? Czy może na­
ród polski? Piotestuję przeciw temu: 12  milio­
nów ludności polskiej żyje— to nie widino.

Czy może chcecie zwalczać wspomnienia 
nowym podziałem administracyjnym, ale jyspom- 
n:enia ludowe są stokroć Silniejsze od wszel­
kich środków adininistracyjnjmh. Opcrpwąć 
takimi argumentami nie wolno.

Stionnicy projektu powołują się j szeze 
na życzenia ludności o wydzieleniu, wyrażone 
w podaniach na imię władyki. Ależ w podko- 
misyi poseł Dymsza ąlożyl cały stos podań 
przeciwnych. Należy zaś zwrócić uwtegą iąg 
wi-dką różnicę warunków, w jakich podawano 
petycye do biskupa, a przeciwne wydzieleniu; 
za te ostatnie —  zsyłano, a pierwsze popierano 
całym aparatem administracyjnych władz i 
środków.

Jest w okolicach Chełma pówpżi.chnic 
wiadoma rzeczą, że podania o wydzielenie zbie­
rane były z hasłem nowego nadziątu Tu fnów- 
ćit cytuje postanowienie chełmskiego bractwa 
Bohorodickiegó z d. 17  rifarcal 1909 r. podług 
„Bratskoj Biesicdy11, na mocy którego postano­
wiono wszcząć starania przed rządem o nadział 
ziemią prawosławnej ludności.

Członkowie h<gnisyi powinni zwrócić na 
to uwagę, bo skoro dziśiąj jest agitącyp za na­
daniem w Chęłmszćzyźnie ziemi polskich pa­
nów —  wlośtiailóm, .0 może ona przejść łatwo 
do gubernii wołyńskiej i majątki panów Suw- 
czyńskiego i Czichaczewa będą rozdane wło- 
ściaństwu miejscowemu.

Opowiadano również, że pojedyńczy agi­
tatorowie spisywali sobie nazwiska katolickich 
gospodarzy z oddzielnych wsi i nagle te nazwi­
ska zjawiały się na petycyach...

W ieszcie wysunięto motyw historycznego 
prawa Rus? do ‘tego kraju z czasów Włodzi­
mierza i Jaroślaw a ' —- tu zaznacza mówca, że 
przed kilku laiy, gdy do Sejmu pruskiego wnie­
siono- antypolskie projekty, nić niotywowańo 
ich Tacytem. Dzisiaj teren antypolskich pro­
jektów się zmieniłj jest nirń Dtima',:.ą na1 'dowód, 
jak f rąk- aigumtiitów -SnicyatóHb'mpprojektu, po- 
sluży<5; możt to, ;iź zmuszefti byli oni acSfec sią 
do hiscoryi wieku L.

Wreszcie, jakó Ostatni motyw, wymienio­
no ruski charakter ludności i ten motyw iue- 
zgodny z rzeczywistością. Ludność tamtejsza 
fiiho mówi po 'polsku, albo znając język polski, 
mówi miejscowym dyalekteui, czyli jąk się lu ­
dzie wyrażają: „po-prostemuf1. C iły  szereg,
objawdw fonetycznych-i morfologicznych wią*« 
tę mowę z językiem, polskim. W  szczegółowe 
wyjaśnienia, w tej mierte dane w pudkoinisyi 
pidwoąosię- juź wobec-braku czasu nie wdaję.

Zresztą na określenie przynależności ną-v 
rodowej sldada się cały szereg :czynnikuw; ję ­
zyk, .terj-toryum, wsputnipęnią historjęgznę,, wy- 
•phraaetpji i .kuUtttaiioą,1s.. dopiero z ze-
atawienia ieh w ypiywa prz^wiadczęre,,' > przyj 
nałtżnośei ©.u-ojl^wCj. W  poszczególnych wy­
padkach poszczególne czynniki biorą górę. Ż y ­
dzi W r 0pm&fj$ę|ą k r ę c i ł  ąp. móiyią nozmaity- 
m i. językanoi, ,ą jednak większość ich m a' po­
czucie pi /ynakżnoaei do jednej narodowości.

Irlandczycy w większości swej mówią po 
angielsku, uważają się jednak za odrębny ną- 
ród; uiazurny wąchodnio-pruscy mówią po pol­
sko, jednali duchowo są więcej z uiemcaini, 
niż z polakami związani, pomimo ogromnej ró­
żniej' językowej, W  danym wypadku różnice 
pomiędzy ludnością mówiącą po poJsiku, a po 
prostemu są nie wielkie, a wspólność wyołyni­
żeli kulturalnych religijnych sprawia to, iż ża-
djpe zarządzenia administracyjne nie będą w sta-i
nie przerobić te ludność na rosyjską.

Jiyląem słoweu. brak zupełnie wszelkich
jąko ąafcw raeyonal»yę.h igoty.wów pp-piektu. 
Jakiż więc jego cal? Celem jego właściwyn 
nawet nie ukrywanym prz°iz istotnyob inieyato- 
rów p: oje-ktu jest przyłączenie do prawosławia 
całej tej lu,dności kajM iduej, która w 1903 r 
jawnie się do katolicyzmu przyznała. W ypo­
wiedział to wjądyka Eulogius’ . w i;efęracie 
p ^prawąe W związku kresp-
w.y.tn \v Petersburgu w dn. 23 kwietnia 
1009 r. Tutaj mówca cytuję referąt, podany 
przez pisme „Chołmsk. Cerkown. Żizń“ . Ce) 
projektu jest misyjny: przyłączenie dp prawo­
sławia całej ludności katolickiej, dzjsiaj już 
w całym tym kraju władze administracyjna są 
W zupełnej ząleżności od władyki i urządzenie 
gub. chełmskiej dąży do utwierdzenia takich 
stpsunków na zawsze. Alę władze powinny sit; 
dobrze namyśleć: prawo piszą nie pa dziś, ile 
na wszystkie czasy: dzisiaj władyką jest Eul.o- 
giuęz, a jutro być nąpźe inny —  Ijjpdor.

Przechodząc, do skutków, o które chodzi 
autorom projektu, to te zrealizowane być nie 
mogą, jąk niezrealizow in.emi zostały zarządzenia 
z r. 1875.

Ciążenie ..ekonomiczne całego tego kraju 
ku W arszawie uą ząctjód, również złamanem 
bjTć nie może, gdyż prawa ekonomiczne silniej­
sze sa, niż administracyjne. Niewątpliwym skut­
kiem będzie niemożliwy chaos, który przj niesie 
szkedę całej bez wyjątku ludności. Istnieje wszak 
upr.ócz zbioru praw i rozporządzeń, kilkadzie- 
siąt tomów rozporządzeń administracyjnych w 
Król. Polstf, dvv,a tomy postanowień komitetu 
urządzającego. Ppdhig tego ogromu prąv- pro­
wadzi się cała maciiina w Król. Polsk.

Pytanie, czy te przepisy będą przez wła 
dze lokalne stosowane, może być rozmaicie 
rozstrzygane. Chaos powstaje niewątpliwy.

Stronnicy jy pjektu zupełnie nie zastano­
wili się nad stroną finansową pz.ojektg. Wtedy, 
gd y a Duujic kążdy projekt rozważany jest ze 
strony finansowej, w danym projekcie, powo­
dującym wydatek kilku milionów rubjli, pomi­
nięto ją  zupełnie niiilczęjttę.ai.

Wreszcie mówca kończy przypomnieniem 
zasadniczej deklaracyi, jaką Koło Polskje zło­

żyło przy wniesieniu projektu i przesianiu go. 
do korriisyi: „Przypominam wyraźne nasze o- 
świadczenie, że projekt niniejszy ma pierwszo­
rzędne, doniosłe znaczenie polityczne dla naro­
du polskiego, że w rozstrzygnięciu jego w tym 
lub innymi kierunku p r z e z  Dumę Państwową 
wyrazi się jednocześnie calj- stosunek narodu 
rosyjskiego do narodu polskiego. Tutaj zwra­
cam się do przedstawicieli frakcyi październi- 
kowców. W  tj-ch dniach czytałem w jednem 
z pism rosyjskich wywiad u jednego z postów vva- 
szę, frakcyi, niewyinienionego 7. nazwiska, który 
zaznaczył nienormalność sprawy narodowościo­
wej w Rosyi. Położenie to istotnie nienormal­
ne, a lekceważyć go nie można, gdy nierosyj- 
skie narodowości stanowią 1... całej ludności 
państwą. Jest 0110 nienormalnem w  stosunku 
do nas polaków, liczących 12  milionów ludno­
ści i to na zachodniej granicy państwa.

W  związku z tym wywiadem była i dzi­
siejsza programowa mpwa Glebowa w Izbic. 
„Czy chcecie, czy nie chcecie, panowie, starać 
się o rozwiązanie sprawy polskiej w tej Du- 

■ mie, czy nie możecie tego uczjmić w formie 
prawodawstwa pozytywnego, tego przesądzać 
nie chcę. Rozumiem, że główne wasze zadanie 
jest zachować parlamentaryzm rosyjski, a raczej 
tó, co dotychczas jest jego zalążkiem. Może 
istotnie w sprawie narodowościowej nic pozy- 
tyvvn“ go zdziałać nie jesteście w stanie, ale 
nęgajywne stanowisko względem niniejszego 
projektu jest w waszych rękach.

Z  d nsiejszą mową Glebowa projekt ten-' 
zupełnie iyię licuje. Przyjęcie tego projektu o- 
znaczać będzie ogromne zaostrzeni# sprawy 
polskiej. Będzie to raną, zadana narodowi pol­
skiemu przez przedstawicielstwo rosyjskie, któ-

dzina już upływała, pości Harusewicz w kilku 
słowach zakończył przem ówienie,.. podkreślając 
olbrzymie polityczne'znaczenie projektu, który 
na cały szereg dziesięcioleci wpłynie fatalnie 
na stosunki rosyjsko-polskie, będzie ciosem— w 
ciągu ostatni :h lat 40 —  najcięższym, najstra­
szniejszym ala Królestwa Poiskiego, gooząc w 
honor narodowy polaków, będąc zupełnie zby­
tecznym z punktu widzenia nawet obrońców 
projektu, a więc bezmyślnjTm. Jest to rezulia; 
najreakcyjniejszego systemu państwowego, któ­
ry mówi: zechcę— sl.arzę, zechcę —  zmiłuję się. 
Zakończył słowami w. cścianina ruskiego z pow. 
chełmskiego z nad Bugu, prawpsławnego, który 
panu IJarusewiczowi powiedział, że należy rzą­
dowi i obrońcom projektu powiedzieć: kruty,
kruty, ta ne perekruczaj11.

Z ftNtAtlDYt

rej naród pol .ki nie napomni nigdy której
adtu: plastry, bez względu na to, jak dźwięcz 

nie będą brzmiały ich nazwy, zagoić mc są 
w stanie11.

Następnie przemawia! Potulow, polemizu­
jąc z... książką prof. Dymszy i cypijąc Ignace­
go hr. Korwin-Milewskiego.

Lwów krytykował projekt, a następnie. 
W ajejkuw przemawiał bardzo długc o niebez­
pieczeństwach prganizacyi katolicyzmu dla pań­
stwowości tpsyiakiej. Chwalił.niaryawitów, jaso  
jedyny cen n ik , na którym rpsyanie mogą po­
legać, sprieozpie z tem w.dąl. się w fantazye 
na temat psychologii ludu polskiego, utrzymu­
jąc, że lud pojąki woli urzędników rosyjskich 
ud polskich i wręszęie zaprojektował wyłączenie 
eąlych .obu gube-pii lubelskiej i siedleckiej.

Ostatni zabrał głos poseł Iiarusewicz, 
który streścił przedewszystkiem w krótkich sło­
wach to, co mówił na poprzednietn posiedzeniu, 
podkreślając, że jedynym celem miejscowym 
jest forsowne nawracanie pa prawosławie z po­
czątku tych 2oo, tys., którzy po ukazie o wol­
ności su mierną przyjęli, kątoticyzm następnie i 
pozostałej ludności katolickiej w liczbie przeszło 
375  tys. podług gi ant-, przyjętych przez pod- 
kunuśyę; i że nąięży uważać to za wseęp do 
wznowionej lupyfikacyi Królestwa Polskiego 
ćzĄśąi^mh oddjjelijietni ziemiami. Następnie 
pqs. Harusewńcz przeszedł do inotywpw i poli­
tycznego znaczenia .danego projektu. Zatrzy­
mał się przedewszystkiem na rzekomej poloni- 
iacyi i vyk?zyw ar, że, wobec przytoczpnych 
f iaez posłów poiskich dąnych, wskazujących n.a 
uprzywilejowane stanowisko ruskiego żywiołu i 
skrępowanie we wązystkich kierunkach czynnej 
inicyaiywy ludności polskiej w caleni Królest-

\V s fe ra c h  p e lersb ursk ic l i  roztrząsaną jest o- 
becnie k w e s ty a  w y l io ru  p rzed staw ic ie l i  F in landyi 
do ro sy jsk ich  Izb p ra w o d a w c z y c h .  W e d łu g  p ra w a  
z d. 17  c z e r w c a  191C  roku, se jm  o b o w iązan y  jest 
w y b r a ć  sw o ich  p rzed staw ic ie l i  i o d m o w a  n a d z w y ­
czajnego sejmu nie może b y ś  p odstaw ą dla  n i e w y ­
konania w y m a g a n ia  w ym ien ionego  p ra w a .  Dlatego 
też i n o w y  se jm  w inien z a p ro jekto w ać  dokonanie 
w y b o ró w  przed staw ic ie l i  Fin landyi. L e c z  w  s fe ­
rach o f icya lnyeb  panuje pew ność , iż i n o w y  sejm 
pójdzie  w  ś la d y  poprzednika. D latego też postano­
wiono o c zek iw ać ,  aż se jm  rn da pod staw ę  p r a w ­
ną do n ie /w ra c a n ia  się doń z w yże j  w ym ien io ną  
p ro po zyeyą . '

W e d łu g  in form aeyi gazet karelsk ich , d otych­
czas w  K are l i i  je st  w ielu finnów  pra\yosląwr>ych„ 
W  ślubach p ra w o s ła w n y c h  z prote.stantaiajyiiifi.fo-. 
biono żadnych  trudności, a obrządki ś*lubów i 
chrzcin .rinnów prayyc^s.U y n v c h  o d b y w a ły  się  w  j ę ­
zyku fińskim. 'Feraź ża.ś ź *p < jlw H H ^^ ryższ f1 m ie j ­
s c o w e j  w ła t lzy  dndiawTiej d uchow nj o<tn«priają 
w ypełn ianta  v,>skaźanygh sobrzą™Mówj|I f iń ­
skim i d aw an ia  ś lu b ó w  praw osiw w nym  >z jwote- 
stantami. ■?. !

F ra k e y a  so cy a li s tó w  w n io s ła  do ' se jinu p r o ­
jekt praw u, g łoszący , ja k  'następuje:

§ r. K a r a  śm ierc i zostaje zniesiona.
§ 2. W  tych w y p a d k a c h ,  w  których istnieją­

ce p ra w o  w y z n a c z a  kart; śm ierc i,  będzie ona za­
mieniana na zam knięcie  w  domu p o p ra w c z y m  z 
term inem  od 8 do 1 2  lat.

nua

Z prasy rosyjskiej.
iR. Z ą p o r p ż e c . stale zasila  „N o w o je  W r e -  
p olakożerczen g ,kqyestfjondency>im z K K  

jow p- .W  ostatniej k o re sp o n d e n c ji r^ąd ziera Z a ­
porożec., s -a ty  : a a d  ąep aratyzm ein  ^ o jgsim .

1 - I ,W  K i jo w ie ; ,- łu ac* irż j  miast-, nosyjpkich,- ô Ihc-
p a ro w a l i  się po^ącjhktjpĄłm f • tfosytui^ Mało tęgo, 
że s tw o rzy li  sw oją  ga'.etę, s w ó j  kmb, w ła s n e  io w a  
rz^sivvd g im n a lf fc z i ie  i  tt cfR a le  : riawe'riyi dziedzi­
nie- ątaidoołtti  ^pćwidmićznei :-i tikD.poiJwy&.ni© i^ łc ą

Etfuórożec!, k t s r y ^ a g n ą ł b r  zapew uei 
ażeby jk jla c J w KijothłCLzjftijK^aiitytlko „ K ’je w Ja-  
n in ałl i chodzili dyBipi di* ^ iL u sk aw o iso b ran ia11, 
ro zw od zi się nad int,rygą polską, p łyn ącą  z sam ego  

tęi,ę ^~<a9góląięj.,,-^ś p i;iu e l{ta « 4 a e jj fakt*; ą.i$tso«cina w  K ju o «aai poidiiegaofajiK-ar 'v&t.viA
guD., mówić o możliwości przymusowej .poloni 
yacyi brzmi gorzką ironią, —  tw-ie-rdzić to może 
tylko złą wolą, i liipokryzya,

Przeciwnie, z nazwisk zebranych z 
„Chehnsk. Cerk Żyzn.“ różnych świaszczenni- 
ków, dyąkonów, ęęrkiewn. starostów, czio-nków 
rad i w ogóle Wiybitpych członków bractw cer­
kiewnych, uczniów seminaryuHi prawosławnego 
j  tyjjjia 7 5 purperu roku zęszlego móźtuęoy 
B^nig&kowaf. O odłkratnem zjąwjsltu— o rusyii- 

jkacy: tniejse >\vej ludności; w tym celu poseł 
kiajusewicz przytoczył kilkadziesiąt nazwisk z 

3>W. ?ftbrąjiycli na ogólpą Rość 600; są 
tjyji nązwiskg: jBrzjjś, Luśnia, Stępkowski, Dą- 
^ro^T.kb Jakubiak, Janicki, Janowski Ostrow­
ski) Kaliński, ypcgllń&ki, Więrcińsęti, Łętowski, 
Łęczowski i t. d. Przytaczał kpinie wielu wio*. 
śjciąE z poty.: konstantynowskiego, biaiskiego i 
chełmskiego, którzy bez różnicy wyznania 
stwierdzają że koniecznym rezultatem wyłącze­
niu Chi linszczyzny ipuszą być okrutne jaetody 
postępowania: zamykanie wszystkich kościołów 

katolickich (W jednej gul), siedleckiej już. dotych­
czas zamknięto 22 kościoły), jąk dawniej oąic- 
kicli i przerabianie ich na cerkwie, przymusowe 
w y w ła sz c z a n ia . 2 posiadanych przez- katolików: 

.gruntów, przymusowe tłumne wysiedlanie z grą-
nic nowej gub. polaków i kątalików, którzy i'Wad o: ' p facó w Ł  rpsyiski*
pizyimz prawosławia I o dziwo, p o f l w K  k ^ r ^ a t u l e n c y ^ ^

jp osę ł  H ą r u s e w ic z ,  to samo, tylko w wy/azanl/ z^d| ^ e^ J ^jpoęeł
szych wyrazach, mówił tnin. spr. \yc\yn. SJpia- 

)g'in na posiedzeniu narady 1902 r., pod prze­
wodnictwem PobieJonosoeYi a bez okrutnych 
(„krutych*) środków nic się nie zrobi.

Ze wywłaszczenie przymusowe raa sm na 
•widoky, przytoczył p. ljąruszewicz kilka intere- 
spjapych dowodów- W II Dumie poseł nacyo- 
n ^ s t a  K iekpow skij utrzymywał, że ziemie fol­
warczne polskie stanowią i stanowić pov/jnny 
zapas prze?oączouy dD ludność: ruskiej mało­
rolnej i btzrolnej. Lud w Chełmszc^yźnie p-ar 
wosławny wyraźnie to podkreślał w żądaniach 
swoich do posłów nącyęmalistów podcz.as ich 
Wyóieozłęi w  leęie 1,910 r. do tego nieszczęśli­
wego kraju. A  co jeszcze ciekawe: ihuraema
klasztoru prawosł. w Radecznicy A gaionR  zlo-; 
Źyia adzie nąjeży referat (pisał o tem osławio- 
py AjEffuiązykow w rNown W r.*  r. z.), że ko- 
tueczrnem jest przy.musov'0 zamienić ordynacyę 
^amęyyką ną księstwo powielcie! Bractwo chełm­
skie wyraźnie w swoich uchwałach w tym przed­
miocie mówi o komisy i kolonizacyjnej z prawem 
przymusowego wywłaszczania ziemi, należącej 
do katolików, a przynajnąniej, ażeby zaraz za 
Jjronić katolikom włościanom ruskiego pocho­
dzenia sprzedawać grunta do nieb należące! Nie 
inaczej zapatrują się włościa.ne na m.ęjscu bez 
r^»żrucy wyznania. Przecież są całe setki je ­
szcze, tysiące tych, którzy na własnej skórze 
de dzisiaj noszą ślądy gwałtów i prześladowań 
w ciągu okresu trzydziestoletniego, którzy za­
chowują jako relikwie religijne i rodzinne cale 
paki kwitów z wniesionych kar i i.ęlzie to 7 
dziad* na ojca, z oj A  ną syna! W iara tego 
ludu jeąt czemś jeszcze silniejszem, trwalszewt, 
niż w innych częściach Polski i ląd te., pigęly 
i pod żadnymi warunkami -pic zgodzi się u4 
zmiauę wyznania, które joŁlojl.nig zdobył krw ią 
serdeczną, łzami i cieroieruara'. .

C»1 więc jest nieziszrzaJiiy. projekt zatem 
nic nie wart nawet z punktu widzenia 'obroń­
ców garści ludu rusko-prawosławnego- Bardzo 
to dobrze podkreślił p. Lw ów  ze swego rosyj­
skiego punktu widzenia. Wobec tego, że go-

iekarskiego, polskiego yacht-klubu, putsuky Ka­
wiarni, poiskich towarzystw dobroczynnych i t. d.

D c  l>inr i I n s t jń u c y i  p o l s k i c h . ro s j -a n  na- 
tu ra in ie  n(e; prizyjun^j. { ,< 1  .....

A  n a t o m ia s t  , .

„TJpląey łzi!6ełnrilją('iTrtiósiWo inśtytWyi * rosyj ■ 
Skjck; p»yf\łRtńyi9. ;pOłe< ion-cfl, tr nawet ptmśfctio- 
wych. kłink*) kltwych jeśt-w  Kbowię ąp/jSą
-przępełnione Urzedńik,ąmi poiakami. Ogromny /.a- 
fą̂ td koiei Połu<ti:.-i/ąCh , który posiadli -4 tlk.a tyśfę- 
gy UfZęrtrił^ótYi, roi się o<l pniaków. Vy,z idektórych 
'wydziałach zarżą^Uf iAt> ifłydfaó-zune 1 ąie,mowy "ro- 
iydC IĘ , zyę^łn pująty wszelkimi,: sp,©' .obami po- 
picxaią sję wząjcfntuie. Dopiero, w -O ^ u  omumieh 
paru ląt,'f1ż,|ękrKueałoVvoyvi. przypływ połakow i 
kolęjjtćfa Potl.-Zach: zmniejszył 'sję, r u‘a wyż»ze sta- 
fiowiśką ni.ianowano kilku rosysln nacjonalistów. 
Brak przezorności zC ‘ trony wiadzy, Który spowo­
dował opanowanie kolói prze/ polaków, jest tem 
smutniejszy, ze te :.uleje posiadają olbrzymie zna- 
cżetiie .strategiczne11,

Folacy zagarnęli także icalr .miejski
„Kosyau od kierownictw a sprav> -mi 'eatralne- 

mi ziip.eln,e usunięto. Prezesem Komisyi teatralnej 
był polak, wiceprezesów -pulak, głównym reżyse­
rem--polak, drugim reżyserem - polak, nadzorcą 
.teatru i sekretarzem komksyi teatralnej-— fjoiak.11

Fra>vdopodobt)ie skutkiem taniego zalewu 
polskiego odbywjaly się w teatrze kjjuWbkim częste 
manifest a cye z w itk u  narodu rosj-jskie^o. Rato-

tnich wybod-ach do rady m i ej skwj ptrrn e śh ę ś k .'
. .W — . •

„Rossija* jeszcze w pac a do broszury i p o ­
glądów ign. hr. Korwip-Młliewstihjgb.'

Wielce są bowięni. chwalebne, zdaniem 
organu póiurzędowego, myśli tego „szlachcica11 
z Litwy.

„N iew ątp liw ie ,  w szystk ie  te zd ro w e  i cenne 
m y ś l i—zastrzegam y się, iż b ie rzem y je  >ak, jak są 
podane, beż żadnych utajonych dążności— pozostaną 
dziś  bez echa n? które zasługują P ra w d a ,  że w ś ró d  
n o ia k ó w  istnieje c a ła  g r u p a  „ re a l i s tó w 11, a le  są to - -  
realiśc i z taktyki,  a nie z istoty sw o ich  p o g lą d ó w  
n:a stosunki polsko-rosy jsk ie .  P o z o sta je  tylko zdać 
s ię  ną w p ł y w  czasu. Czas, śm iem y tw ierdzić ,  sto- 
p m o w o  p iz ę k o i .a  naw et  najbardzie j zap a lony ch  pru- 
p ą g a to ró w  idei jag ie llo ńskie j ,  że n iem a dla  n.ch in- 
je g o  w y jśc ia ,  j ą i  skończyć na tem, od czego  dziś 

hr. K o rw in  M ilew ski za leca  zajzząć".

( zy się tylko „R o ssija 11 na dobroczynnych 
skutkach „czasu* nie zawiedzie? Dzisiejszy bo­
wiem „czas* tylko jeden skutek mieć może, 
i to zupełnie nie taki, jak sobie roi organ pół- 
urzędowy.

Lneresujące są wywody p. Rosiaw lewa 
z 1’ietierb. Wiedom.11 w kwestyi zniesienia 
gr.mlcy osiadłości żydowskiej.

„D la  „g ru o k i 11 osób, o których  m ó w d  w  R a ­
dzie Państw a hr. W itte  i na k o rzyść  k ióryc l i  o g r a ­
niczono S a m o w ła d z tw o  ro sy jsk ie ,  g r a  ica osiadłośc i 
iest nadął pod staw ą  ro sy jsk ie j  sam odzielno 5ci, opo- 
i ą  p an s lw o w o śc i ,  logicznym  w niosk iem  z zasaa , na 
których  o p ie ra  sio także pojęcie pań stw o w o śc i .  Nie 
w ie rz ę  w  ucisk żydow ski .  U rodzi łem  się w  g ra n ic y  
osiadłości, lecz 1 5  lat g o s p o d a ro w a łe m  w  majątku 
pod M oskw ą. Z nam  doDrzc w a ru n k i bytu i K o s y i  
centralnej i k re so w e j  i m iejsc pod tym w zg lę d e m  
d ziew iczych . Nie ja, lecz  .statystyka i ekonom ia p o­
tw ierd za ją ,  że ludność gubern ii  zachodn ich  jest kul- 
turałnie jszą  od ludności gu bern ii  centralnych, a do­
statek m a łe r y a ln y —WTększy.. P o zo staw ia jąc  n.a boku 
bogate  ziemię W o ły n ia  i Podola ,  w e ź m y  szare  i p ia ­
szczyste g ą b e rn ic  w ileńską, mińską, grodzieńską, 
w e ź m y  posępnego, „ tę p e g o 11 bia łorusina, h tw ira ,  po- 
leszitka! Myślę, ze byt ekono m iczny północno zacho­
dnich gubernii ,  przy  eafc j  ich naturalnej biedzie, 
stoi tyvzpj, niż byt gub. riuzańskicj, kałużskie j,  n:o 
sk ie w sk ie j  (nie licząc, p o d m i-jsk ic l i  okolic), źe li?’



44

i białorus, pomimo przyrodzonego braku uzdolnie­
niu, jest energiczniejszy niż skupiuiec, zarajec, ka- 
lużanin, źe życie kra ju  Północno-Zachodniego jest 
g łębsze  i bardziej skom plikowane, niż życie okręgu 
centralnego...

„P o staw cie  te gubernie  w  w aru nkach  tegoż 
sam ego bezp raw ia  politycznego i ekonomicznego, 
co gubernie  Zachodnie  i otrzymacie jeszcze bardziej 
znaczną różnicę. W s z a k  p o c i j  nająć cd  admhiistra- 
cy i ,  aż do obyw atel i  na w ystępach  gościnnych i a- 
ferzystów  z typu de L a s s y ’ego, z tej strony gran icy  
osiadłości w szystko urządzone jest bardziej tanio, 
szaro i niedbale: i ludzie, i insty tucje .  T a m  panują 
urzędnicy 2-ej kategoryi, podle jszego gatunku"...

„ Ż y d ó w  oskarżają  u dokonanie re w o łu cy i  w  
1905 roki l  ecz czyż W dni d ekabrystów , w  cza­
sach  1  m arc a  i później naw et żydzi o d g ry w a l i  jaką  
ko lw iek  ro lę  polityczną? C z y  m iędzy  5 zabójcami 
C e sarza  jest jeden żyd? C z y  żydzi k ie ro w ali  zgro- 
n adzeniami. z iemskiemi i sz lacheckiem i gub. tw er  
skiei, cze-nihowslfie j  j  sarai Dwskiej. i zjazdami 
w  M oskwie? C zy  żydzi natchnęli A ladina, Aleksin- 
skiego, Anikina, Ź u ra b o w a  i innych „rew olucyo- 
nietów?"

Jettyną ciemną plamą na przeszłości poli­
tycznej żydów rosyjskich jest, zdaniem Rosła- 
ńaewa, działalność Bundu.

Historya kwesty* judolobii jest przytem 
dość interesująca.

„Mikołaj I, j a k  wiadom o, organicznie nie zno­
sił źy_ó w , pomimo to za czasów  jego nie w ydano 
ani jednego  p raw a , ograniczającego żydów . Judo- 
fobskie  p ra w o d aw stw o , lub racze j  judofobskie  p ra k ­
tyki, ro zpoczę ły  się od lir. Ignatiewa, który  m arzy ł 
o umocnieniu sw ej pozycyi, początkowo przez obór 
ziemski, a następnie przez p rześ lad ow anie  żydów.

„E ra  cy rk u la rz y  judofobskich rozpoczęła  się 
w ó w czas ,  g d y  do kraju Z ach od niego  posłano rusy- 
fikatorów  z typu K och anow a, a  w  K rólestw ie^Pol-  
sk ie m jp a n o w a ć  począł Hurko."

Obecnie zaś, zaznacza w końcu Rosła 
wlew, granica osiadłości dzieli nietylko żydów 
od rosyan, ale i Rosyę postępową od Rosji 
reakcyjnej.

a-)

Fryderyk Spiclhagen.
(1829 — 1911).

Niewielu pow ieściopisarzom Europy poz­
wolił los zająć takit miejsce wśród współczes­
nych, jak to pn./padło w udziale zmarłemu 
przed kilku dniami Spielhagenowi. W  ciągu 
lat trzydziestu, a nawet czterdziestu, ud lat 
70-ych ubiCgłego stuleciu nie przestał on być 
w Niemczech najpoczytniejszym, najbardziej łu­
bianym autorem. Niektóre powieści jego (np. 
,P{oblematischc Naturen“) doczekały się 20-go 
wydania. Brawie wszystkie tłómaczuno nieje­
dnokrotnie nk języki obce, w tej liczbie na 
polski.

Ideaiista-romantyk, wierny hasłom 1848 
roku, jest on Drzedewszystkiem historykiem 
społeczeństwa niemi* ckiego. Jego rbnun- 
se, to żywa historya tych nadziei, jakie ży- 
wń no w Nicmcźcćh w r. 1848, tych zawodów, 
jakie spadły na sprawę wolność’ wraz z epoką 
Bismarcka i militaryzmu pruskiego.

Z  tego źródła płynie owa mUancholja za­
barwiająca wszystkie prawie utworyfSpj^lhage- 
na. Nie przestając wierzyć w zbawienność ha­
seł, 1848 roku, dochodzi on do wniosku, że me 
zosrały one nrzeczyw bstnioń0 wskutek niedoj­
rzałości społeczeństwa niemieckiego.

Wprawdzie łudził się S. na początku lat 
70*oh, ie  zjednoczenia Niemiec-, stworzy grunt 
podatny dia zasiewu wolności. Złudzenia te 
jednak wkrótce prysły bez śladu. Ta też ro­
mans, malujący społeczemtwo tego okresu 
(„Der Neue Płlarao*j, jeszcze bard arj tchnit ̂ pe­
symizmem.

Są wprawdzie ludzie wierfli dawnym ide­
ałom, lecz w atmosttrzc powszechnego £znate 
ryaliżow ania i sobkowstwa robią wrażenie 
niemiłych gości...

Pod wpływem uroku, jaki wywicraL na 
S . osobistość powstaje bohater z ro­
mansu: i J u  Beih und u lied*, lecz i w tej
Ucslnej pos aci tkwi u S, fatalna sprzeczność; 
chcąc popchnąć, masę do czv-uu, Leo pogar­
dza nią, nie wierząc w jej instynkty, wszystkie 
dążenia jej przypisując wpływowi wybitnych 
jednostek T a niewiara zmusza go do oparcia 
swych w na obcych mu duchowo czynni­
kach i doprowadza do katastrofy.

Podstawowy typ powieści S., to jednost­
ka wybita i o naturze arystokratycznej w uaj- 
lepszem t< go słowa znaczeniu i o przekona- 
macn demokratycznych. Stąd powstaiący dra - 
mat wewnętrzny stanowi zwykle podstawę ro­
mansu.

Z  utworów S. najwybitniejsze: „Die t on 
Hohenstein*, „In Reih und Glied*, „Hammei 
und Amboss*, „Was die Schwalbe sang“ ,
„ Allezeit.. yoj-an' * .  ,Sturmflut®, lecz przede wszy- 
stkiem najbardziej znany i tłómaczony „Die 
Problem&|tische Nąturen*.

m m am m m m m m m m m

USTY D0_REDJIKCYI.
Szanowny Panic Redaktorze!

We wczorajszym numerze „Dziennika Ki­
jowskiego* w artykule p. S. Plewińskiego „O 
położeniu pracy w cukrownictwie* znajdujemy 
ustęp:

„Co się tyczy tak zwanych ofieyalistów, 
to niepewność ich losu w każdym człowieku, 
mającym ludzkie w sercu uczucie, budzić musi 
żywe współczucie, lecz i to do celu nie prowa­
dzi jeszcze Na to są stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy, lub też stowarzyszenia emery­
talne, które z samego założenia swego los 
tych ludzi zabezpieczają, o ile tylko pracowni­
cy sami w porę do tych stowarzyszeń przy­
stąpią. Dziwi mnie jedno, że sz. autorów i nie 
jest znany fa*U, że właśnie takie stowarzysze­
n i  w Kijowie istniało Dod lurmą „Stowarzy­
szenia pracowników rolnych*, założone przed 
trzema laty przez p. Lipkowskiego, a przed 
pół rokiem z rozporządzenia władz administra­
cyjnych zamknięte. Stowarzyszenie to liczyło 
kilka tysięcy uczestników, w tej liczbie kilku­
set rosyan*.

Ponieważ w ustępie powj ższym nu jest 
wyraźnie zaznaczone, o jakiem mianowicie 
Stowarzyszeniu, zamkmętem w roku zeszłym, 
■aówi autor, a czytelnikom mniej obznajmio- 
nym ze związkami i stowarzyszeniami naszego 
kraju może się nasunąć przypuszczenie, iż jest 
to mowa o T-wię kacy emerytalnej, uprzejmie 
proszę o wydrukowanie na łamach poczytnego 
pisma Pańskiego poniższego wyjaśnienia,

Na Rusi istnięje jcuyne sprawie emery­
talnej poświęcone Stowarzyszenie pracownicze, 
T-wo kasy emerytalnej pracowników na roli i 
przemyśle rolnym, którego jednym z głównych 
organizatorów był wspomniany p Jan Lipko- 
wsH. Pisząc powyższe słowa, autor miał wi­
docznie na myśli t. z. „Związek ofieyahstów
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rolnych*, zamknięty w r. z. przez rząd, który 
wszelako nie ttyl ani instytucyą wzajemnej 
pomocy, ani stowarzyszeń.em emerytalnem.

T-w o kasy emerytalnej istnieje od lat 3, 
rozwija się należycie, działalność jego poparta 
przez finansowe konsoreyum ziemiańskie, obe­
cnie skierowana jest głównie ku organizacyi 
miejscowych kas emerytalnych w dobrach i 
przedsiębiorstwach. Zabezpieczenie w tych t z. 
„fundacyach* podejmuje w imieniu pracodaw­
cy na zasadach tcchniczno-asekuracyjnych T-wo 
kasy emerytalnej i dokonuje w sposób gw a­
rantujący pracownikom możność przeniesienia 
zabezpieczenia swego z jednej fundacyi do dru­
giej, ewentualnie kontynuowania go na wła­
sny koszt bezpośrednio w F- wic kasy emery­
talnej.

T-wo K asy  Emerytalnej stworzyło funda- 
cye w dobrach: i) p Konstantego Baszczyń­
skiego w Niemierczu; 2) ks. M. Kurakina w Ko- 
zackiem; 3) p. A . Sokołowskiego tj Sewerynów - 
cc; 4) d-ra S. Trzebińskiego w Łąkach; 5) p. 
WŁ Bukraby w Maryli tiie; 6) Domu rolniczego 
„W archalowski" w Kijowie; 7) w rolniczych 
przedsiębiorstwach i majątkacn sukcesorów W. 
Glinki (fundacya imienia ś. p. W. Glinki!; 8) w 
majątkach i przednębiorstwach A. Drowanow- 
skiego; 9) p. Tomasza Michałowskiego; 10) w 
rolniczych przedsiębiorstwach Z. Kraczk iewicza; 
1 1 )  w płoskirowskim syndykacie; 12) w kamie- 
nieckiem T-wie spożywczem; 13) w majątku 
Podorożna W. Męoiriskiego; 14) w m. Huber­
towie T. Stępowskiego; 15) w Grabkowie M. 
Stępowskiego; 16) w m. Rcmentarówka A. K ra­
sińskiego; 17) w majątkach i fabrykach Leona 
Dawydowa; 18) E. Rościszewskiego; 19 ' w ma­
jątku Kustowce B. Żurakowskiego; 20) w m 
Biały Rękaw W. Łychowskiego; 2 1) w mająt­
kach i dobrach Cz. ks. Puzyny.

W  fundacyach tych. zabezpieczony mi są 
przeważnie oficyaliści rolni, w gorzelniach, pa­
pierniach, młynach i przedsiębiorstwach rolni­
czo-handlowych, pracownicy zaś cukrowni za­
ledwie w jednym wypadku, a mianowicie w fa­
bryce Kamienka p.p. L. i W. Dawydowych.

W  fundacyach tych zabezpieczona jest 
większa część wszystkich członków T-wa.

Jako wymiar rozwoju T-w a, służą osią­
gnięte od grudniowego zebrania rezultaty w po­
staci zawartych nowych zabezpieczeń 187 pra­
cowników.

Co do sposobów przeprowadzenie zabez­
pieczenia urzędników, to zaledw:e jedna Au- 
strya dokonuje go w sposób państwowy, resz­
ta zaś państw’ w drodze prawa, w mniejszym 
lub większym stopniu, obowiązek i częściowy 
koszt zabezp,ec.zenia wkłada na pracodawcę; w 
Rosyi sprawa zabezpieczenia urzędników pry­
watnych w drodze społecznego i asekuracyjne­
go jej załatwienia zapoczątkowana została przez 
nasze T-wo, nie ILząc powstałego o kilka mie­
sięcy wcześniej . analogicznego, stowarzyszenia 
emerytalnego w Królestwie Boiskiem.

Z* szacunkiem 
Aleksander Tyszkiewicz.

K ijów , a. 1 5  lutego.

Szanowna Reóakcyo!,

Uprzejmie bardzo upraszam Szanownych 
f*anów o zamieszczczenle w Waszcm piśmie 
mego rastępującego oświadczenia:

Z  warszawskiego pisma „Dzień* Nu 47—  
dowiaduję się,- iż pismo Łc wprowadziło na 
swych szpaltach „Kuryer K resow y*, że w K i­
jowie otwarty „Oddział Redakeyi „Dnia* i że 
ów oddział „Dnia* mieści się pod adresem,—  
gdzie jest właściwie od bardzo dav’ńa moje 
mieszkanie. Ponieważ taka wspólność mieszkań—  
mego własnego i „Oddziału Redakeyi „D nia*— 
może słusznie komuś nasuwać przykrą dla mnie 
poniekąd myśl, iż i ja  osobiście mam coś wspól­
nego, czy to z „Kuryerem Kresow ym ", czy też 
z Oddziałem jego Redakeyi. Zastrzegając się od 
podobnych posądzeń, czuje, się zmuszonym ni- 
niejszem stanowczo zaznaczyrć: że w owym
„Kuryerze Kresowym * zupełnie żadnego udzia 
łu nie brałem i nie biorę; że skład osobowy 
„Oddziału Redakeyi „Dnia* w Kijowie* jest 
mi zupełnie obcy; —  i że „Kierownik Oddzrn 
łu „Dnia* jest tylko —  i to do pewnego sto­
pnia —  moim sublokatorem, z szeroką publi­
cystyczną działalnością którego oddawna nie 
solidaryzując się— dałem temu już wyraz w  ro­
ku zeszłym jeszcze (patrz czasopismo warszaw­
skie „Książka* zeszyt czerwcowy!.

Z  poważaniem 
14/II— u  r. Otto Glinka-.

l is ty  z kontraktów.
6.

Kochana Lalusiu.

Już jest tak pełno, jak w nabitym ulu. 
Że plastry z tego będą, to nie ulega wątpli­
wości, ale czy tylko z miodu?...

O zdrowie moje bądź spokojna Obiady 
jadam w jednej z pierwszorzędnych restauracjo, 
bu zresztą wypada, a rano i wieczorem zaglą- 

■dam do Udziałowej, chociaż Medard ciągle 
ostrzega:

—  Bądźcie wy z tą Udziałową ostrożni, 
bo... kwestya ziemstw na nosie, a „Nowojc 
Wremia* już kogo należy zawiadomiło, że 
przepełnienie w Udziałowej na coraz bardziej 
wzmagający się separatyzm wskazuje.
B I Ten Medard bywa trochę zanadto taje­
mniczy, ale czasem i on się wygada...

—  W  tej Udziałowej —  mówi —  są na­
wet bilardy*. Był czas, kiedy iin pozwolono je  
skasować, ale jak to zwykle u nas —  nie sko­
rzystali. A  tymczasem bilard, to jeszcze głup­
stwo, ale przy takim bilardzie, oprócz pnva, 
muszą być jeszcze polskie kule i polskie kije, 
a to już czort wie co!...

Mnże 011 i ma racyę, co ja  jednak z mo­
ją  kawą nieszczęśliwy pocznę?... U Semade- 
niego wprawdzie bardzo porządne towarzyst­
wo, kiedy tam miejsca nigdy nie znajdziesz, 
Franęois także polak, w innych kawiarniach 
nie bardzobyś rada mnie widziała. Więc cho­
ciaż sprawę ziemstw narażam, ale —  muszę.

Rozmawiałem nawet w’ tej kwestyi z tym 
jegomościem, co to, wiesz, tak pisze, że my 
zawsze jesteśmy pewni, że on nas specyalnie 
miał na widoku... Otóż pytałem go i o Udzia­
łową, i o nasz teatr, i o nasze bale i -wogóle, 
czy wobec sprawy ziemstwa nie należałoby... 
tak...trochę inaczej?... A on ml r °  to:

—  Et patati... et patata!...
—  Co pan dobrodziej mówi?... —- pytam 

ździwiony.
—  Wszystko jedno —  powiada. — MógL 

bym właściwie byle co powiedzieć.*

I E N N K K I J Ó W

—  Dlaczego?...
—  A  bo mi to przypomui.ą logikę woźni­

cy Hobola: —  „Człeka pizetrzepać nie zawa­
dzi, bo j3k się go nie przetrzepie, to co z tego 
wyniknie*?...

I gadaj tu z takim.
Chciałem już mój list skończyć, bo nic 

właściwie powego tu się nie stało, ale przypo­
mniałem sobie —  kluski... Laluś!... jestem pe­
wien, że po moim wyjeździe czekolada i ciast­
ka w robocie, a na obiad codziennie kluski z 
serem i ze słoniną. Miej litość, kobieto, jeżeli 
nie przez wzgląd na siebie, to przynajmniej 
przez wzgląd na to weselisko, które nas w ma­
ju czeka. Pięknie będziesz wyglądała w orsza­
ku śiubnym u Wizytek po takich kluskach!...

Czy tam dzieci w regestrach moich w y­
padkiem nie gospodarują?... Jeżeli nie —  to 
chwała Bogu! —  J a n .

Czarny Jegomość.

2 kroniki karnawałowej.
Karnav’ał kijowski rozbrzmiewa wszyst­

kimi tonami kapeli Herszka z Ploskirowa, za­
bawa wre, pomimo, iż ujęto ją  w karby prze­
pisów administracyjnych, nakazujących, by tań­
ce na balach klubowych kończyły się o godz. 
2-ej, dobroczynnych —  najdalej o 4-ej po pó’- 
nocy, przyczem przywilej taki bywa udzielany 
w drodze wielkiej laski, po długich staraniach. 
W bieżącym jednak karnawale ograniczenie ta­
kie może ma tę dobrą stronę, że zapobiega 
zupełnemu wyczerpaniu sił tancerzy, co bez- 
wątpiepia nastąpiłoby skutkiem codziennych 
zabaw, w p.ątek reduta, w sobotę wioślarski, 
w poniedziałek dobroczynny. W  chwili, kiedy 
sprawozdanie niniejsze kreślimy, rozpoczyna sie 
bal techniczny, potem pójdzie —  maskowy, 
piknik, kostyumowy i t. d. Każdy bal jest na 
jakiś cel, każdy posiada inną atrakcyę, więc 
odmówić swego udziału, a przynajmniej wzięcia 
biletu nie sposób. Kontraktowicz wyciąga port­
monetkę i powodzenie zabaw zapewnione.

Na ochronkę, jadłodajnię, salę zajęć 
i t. d. Kola kobiet tańczono w piątek ubiegły. 
„Reduta* była wymownem świadectwem tego, 
jak dalece los wymienionych instytucyi obcho­
dzi ich opiekunki. Już przy wejściu do sali 
balowej „Ogniwa* każdy mógł ocenić, ile pra­
cy i zabiegów kosztowało same przyozdobienie 
sali. (O ciężkich trudach sprzedawania biletów 
przemilczamy). W  głębi, na scenie urządzony 
był ogród egzotycznj’ , skąd ciekawy .nóg! ob­
serwować przebieg zabawy, o ile zbyt głośne 
dźwięki Herszkowej orkiestry, umieszczonej nie­
co niżej, nie zmusiły go do odwrotu. Na tle 
zieleni ogrodu w otoczeniu masztów i latarni 
japońskich ~  brama japońską... W  rogu . na 
prawo —  śliczny biały pawilon z szampanem, 
u ścmńy Lewej „Chantecler'owy“ pawilon 
z kwiatami. OJtua i ściafly sali udekorowane 
girlandan *, balonikami, maskami i panneaux. 
Wszystko razem stanowiłp harmonijną wyborną 
całość, która, tonąc w powodz1’ światła, pipgla 
wprowadzić , w zaęhwyt najsęęptycznięj usposo­
bionego w idza. ■ . 1

U wejścia do sali dwu sędziów surowych, 
w. -czarnych .togach. . (jęden. z. nich z byl. bardzo 
wysoki, diugi bardzo nizki) spotykało gości.

Zabawa bozpoczęła się po dziesiątej polo- 
nezt m. Przez salę przesunął się długi szereg 
par; .każda z pań miała • bawiązującą dla „re­
duty* koafiurę, więc też można było przestu- 
dyowae aistoryęrtrefieni włosów od najdaw­
niejszych czasowi do 'OsCatnłej doby: fryzury 
rzymskie i greckiej peruki, uczesania rozmaitych 
stylów —  wszystko to nam ukazano w piątek.

Po poważnym poionezie ‘nastąpiły ' one 
tańce, w  których można było podziwiać spra­
wność wodzirejów: pp. A. Sokołowskiego, T. 
W łyńskiego, Żajkowskiego i KęSzyckiego. Po­
dziwialiśmy efektowny pochód Stukilkunastu par 
przed ' kontredansem przy akompaniamencie mar­
sza na grzebieniach, pod wodzą lekkiego mo­
tyla— emblematu „reduty*. Kotylion przeszedł 
ochoczo, a zręczność tancerzy narażona była 
na poważną próbę pizy figurze z balonikami, 
w której można było zdobyć tancerkę dupiero 
po rozdeptaniu lekkiej kuli, miotanej jej rę ią : 
jeden niezręczni* rucb, a balon płyuął pod su­
fit... W ogók zabawa szła raźno, ochoczo, a 
strudzeni tancerze znajdowali ochłodę i odpo­
czynek w doskonale zaopatrzonych bufetach 
cukrowych.

Nazajutrz, w sobotę, miejsce filantropii 
zajął sport, dla poparcia którego urządzono bal 
wioślarski. Dekoracya sali była skromniejsza, 
lecz werwa tancerzy nie mniejsza, niż na R e­
ducie. Pp. A . Sokołowski, A. Wojciechowski, 
Żajkowski i Kosicki z w trw ą kierować tańca­
mi. Po kontrułansie, do którego stanęło 100 
par, mazurze i tańcach wirowych, rozległy s ię  
melodyjne dźwięki walca, i szereg par popły­
nął w wirze kotyliona, malowniczo posuwając 
się w mieniącem się różnemi barwy świetle 
reflektora. W chwili jednak, gdy zabawa do­
sięgła szczytu, położył jej kres groźny deus ex 
machina w postaci pana rewirowego, który, 
powołując się na rozkaz „Jego Ekscelencyi*, 
rozkazał tańce przerwać.

Zupełnie odrębną cechę nosił bal T-w a 
dobroczynności w sali resursy kupieckiej. De- 
koracyę sali zastąpiono tu wspaniałemi toaleta 
mi pań, promienie reflektorów— połyskami bry­
lantów. Na balu byli obecni przedstawiciele a- 
dministracyi: małżonka gen.-gubernatora, pani 
Trepowa, gubernator Giers i policmajster Skal- 
łon. Widzieliśmy na sali i trochę osób z rosyj-- 
skiego beau mond’U.

O  11-e j dano sygnał do rozpoczęcia za­
bawy, i przez salę posunął orszak poloneza. 
W  pierwszej parze p. Trepowową wiódł p. K. 
Komarnicki, 7.  drugiej p. Chojecką— p. Girrs, 
za nimi postępowali p. Jaroszyńska z p. A . S o ­
kołowskim i t. d. Dalsze tańce prowadzili nie­
zmordowani pp. Sokołowski i Żajkowski przy 
pomocy p. Baykowskiego. Tańce zaciągnęły się 
do godz. 7-ej rano.

Posiedzenie rady miejskiej.
N ajc iekaw szą  część  w czo ra jszego  posiedzenia 

ra d y  mie jskiej stanow iły  w y b o ry  kom isy i do z a ­
rząd u S o ło m e n k ą  i do urządzenia a le i  historycznej, 
a lb o w ie m  w y k a z a ły  one, ja k ą  i lością  g ło s ó w  m ogą 
ro zp orząd zać  n a c jo n a liśc i .  Szczególn ie  budziiy  
za in teresow ał ie w y b o r y  kom isyi do urządzenia 
alef, a lb uw iem  w y s ta w i ł  do mej s w ą  kandydaturę  
p. Sa w e n k o ,  który  o a  dłuższego- Czasu stara się 
s p r a w ę  tę p rzep ro w ad zić .  W s z y s c y  k an d yd ac i  na- 
cyo nalistów  p rzep ad li  za Wv>ątkietn je d n e g o —rad  
nego z cyrk . tybedzkiego  p. Pirożenki, ktńrv otrzy 
mai przy w yb o rach  k o m iiy i  dn zarządu So ło m en k ą  
w ię k sz o ść  g ło s ó w  dlatego tylko, że w ra z  z nirn
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kan d yd o w ał rad ny  z b loku p o stępo w ego  tegoż sa­
m ego  nazwiska, co w p ro w a d z i ło  zamęt do w y ­
borów .

Do kom isy i do urządzania alei historycznej 
w y b ra n o  10  członków : pp. d-ra B urezak a , F a lb erga ,  
I.esisza, Jacznickiego, G orbunow a, Deśnickiego, 
Ihnatowicza, Brzo zo w skiego . Ptach ow a, T o llego ,
o-az na zastępcę p. D cm czenkę. Z a b a lo to w an o  pp. 
K oz in cew a  Sa w e n k ę,  B o ro w ik a ,  duch. Prozorow a, 
R icherta ,  Szmidia.

Do komisyi do zarządu So łom enką: radnych 
z So łom enki pp. Pirożenkę. W erte ck ie g o ,  p rzedsta­
wicie li  w y b o rc ó w  z So łom enki pp. Je w g ra fo w a ,  
W iszn iew sk ieg o  Butowina rad nych  z cyr .  'o d w a ­
ro w e g o  d-ra T ro fi iuo w a, R astro p o w icza ,  J a c z n ic ­
kiego oraz 7. łybedzkiego  p. P irożenkę. Na zastęp­
có w  p p  B ” a g in ce w a  i O boiońskiego. Przed bało 
towaniem  cz łon ków  ostatniej kom isyi uchwalono, 
aby sk ład a ła  się  ona z 2 rad nych  z Sołom enki,
3  przedstaw ic ie li  w y b o rc ó w  tegoż cy rk u łu  oraz
4 rad nych  7. innych cy rk u łó w . W  ten sposób przy 
rozstrzyganiu sp raw , '  dotyczących przedm ieścia, 
m ieszkańcy tegoż będą mieli przew agę .

P rzed  w y b o ra m i kom isyi do urządzenia alei 
historycznej pow sta ł p, A . K o b ee  i c św ia d c z y ł ,  iż 
radni nie w ysta w ia l i  kandydatury  p. D jak o w a  na 
członka komisyi,  ponieważ p rag n ę lib y  go  w idzieć 
na stanowisku prezesa  komisyi. P. D jak o w  propo- 
zy cy ę  przy jął ,  ponieważ za ; w e d łu g  p ra w a  p re z y ­
dent miasta ma p ra w o  przew odniczenia ,  o ile ze­
chce, w  każdej komisyi, w y b o ró w  p r ezesa nie za 
rządzano.

W y b o r y  w czora jsze  pos łuży ły  po zebraniu 
radnym  za temat do d ługich ro zp raw . L e a d e rz y  
b lokujących  się  s tronnictw długo ro zp raw ia l i  o w y ­
borach dzisie jszych i o nieporozumieniach, zaszłych 
w czora j,  pragnąc  na przysz ło ść  uniknąć takow ych.

O prócz w y b o ró w  na w czo ra jszem  posiedzeniu 
rozpatrzono kilka innych sp ra w . P r z y  om aw ianiu 
, ;w estyi oczyszczania ry n kó w  miejskich, re ferent p. 
P ła c h o w  podniósł zasługi zarząd zającego w yd z ia łem  
ry n k ó w  członka zarządu p. S o łu c h j ’ , ustępującego 
obecnie z zarządu P. P ła c h o w  proponuje w y ra z ić  
mu wdzięczność za ow o cn ą  pracę. P. S o łu c n a  w  
odpow iedzi na podziękow anie  zaznaczył, iż od lat 
40 jest  o b y w a te lem  m. K i jo w a  i ż yw i nadzieję, iż 
potrafi jeszcze  s łużyć  sp ra w o m  rodzinnego miasta. 
Następnie p Jo z e f i  odczytał referat  w  s p ra w ie  za 
targu miasta z przed staw ic ie lam i adm inistracyi i k i­
jow skiego o kręgu  nau kow ego  o ru c h o m o ś ć ,  pozo­
stałe  po zamkniętem T -w ie  „Gramotnost*. W ła d z e  
żądają, a b y  inw entarz domu lu d o w e g o  p rzy  T ro ic k im  
largu oddano o k rę go w i naukow em u miasto zaś orze 
kło, iz rzeczy, d a ro w a n e  me T -w u , lecz bezpośrednio 
dom ow i ludowem u, s tanow ią niezaprzeczalną jeg o  
w łasn o ść  Dla ro zstrzygnięcia  tej dość zaw iłe j  spra  
w y  w y b ra n o  kom isyę, sk ła d a ją cą  się z pp. K o w a ­
lew sk iego , G ry g o ro w icz a ,  B a rsk ie g o ,  la ro szew sk ie  
go, Dubiftskiego, pod p rztw o d n ic tw em  p. Jozefiego, 
poleca jąc  zarząd ow i m iejskiem u zatw ierdzić  U- 
c h w a łę  komisyi.

O prócz tego rad a  przy stąp i ła  do rozważania  
tekstu _ m o w y  na d z ierżaw ą  teatru w  domu lu d o­
w y m  Z t  w z g lę d u  na trudności, zachodzące vo re ­
d agow aniu  sk o m p lik o w anego  teatru, z drugiej za-‘ 
strony na potrzebę o p ra co w a n ia  statych zasad, na 
podstaw ie  których  teatrzyk miejski m a b y ć  e k sp lo a ­
towany, proszono p. p. Jozefiego , M ich ajłow a i K i ­
cha o rozpatrzenie g łó w n y c h  punktów  u m o w y  i 
poddanie ich pod dyskusj-ę następnego z e b ra n ia . '

Na tern posiedzenie p rz e rw a n o  ao  dnia na­
stępnego.

KRONIKA.
K & l e n d a r z y k .ł i- l

Dzl* t6 '(U  JuHauny p 
futro iT  (2) Dorisitusa

Wachóa s łońca o godz. 7 m 07.
Z g c b ń d  s ło ń c *  o godz. 5  m 5 1  
D łu go ść  dnia godz. 10  m. 44

K a le n d a rzy k  H iato ryczn y .
16 .Lutego  (I M a rca ).

Roku 1156 Urodził się Kazimierzowi J a ­
giellończykowi, Królowi Polskiemu, z Elżbiety 
Austryaczki pierwszy syn W ładysław, który po­
tem nad Czechami i Węgrami panował

— W sprawie „Ludu Bożego*. Dowia­
dujemy się, iż tygodnik „Lud Boży* przeszedł 
na własność ks. Stanisława Żukowskiego no­
wego proboszcza kijowskiego. Wobec tego 
wszelkie pogłoski o zawieszeniu tego tygodni­
ka powinny ustać, jakc pozbawione wszelkiej 
podstawy. Nowy wydawca, o ile słyszeliśmy, 
postanowił nietylko utrzymywać pis mo na daw­
nym poziomie, ale, w razie możności i środków, 
ulepszać je i stopniowo rozwijać

—  Z Ogniwa- Karnawał bieżący zakoń­
czy tradycyjny bal kostyumowy w salach klu 
Du w sobotę dn. 19 b. m. Następnie, w po­
niedziałek dn. 2 1 urządzona będzie zabawa ta­
neczna dlajmlodzieży. a w ostatni wturek dn. 
22 wieczorek lamilijny z niespodziankami —  
do 12  godziny w nocy.

— Kiermasz 1 wa dobroczynności- Do­
wiadujemy się, że przez cały czas trwania kier­
maszu przygrywać będzie orkiestra znanego 
Herszka z Płoskirowa za wyjątkiem 2-ch poo­
biednich godzin, od 5 —  7, w czasie których 
grać będzie włoska trupa mandolinistów. Taki 
program przyczyni się niezawodnie do wielkie­
go urozmaicenia zabawy.

—  Zabranie cukrowników. Dnia 28 b. 
m. w sali giełdy o g. 2 po poi. odbędzie sie 
ogólne zebranie wszechrosyjskiego Towarzyst­
wa cukrowników, na którcm między innemi 
rozpatrywane będą kwestye: o przyjmowaniu 
pod zastaw cukrowni, jako gwarancyi opłat 
akcyzowych; o ułatwieniu eksportu cukrowego; 
o środkach zapobiegawczych przeciwko w ywo­
zowi buraków zagranicę; o utworzeniu wydzia­
łu kolejowego przy wszechrosyjskiem T-wie 
cukrowników; określenie w-ysokości sktadek 
członkowskich na rok 19 12 ; referat o stanie 
rynku cukrowego w r. 1909 —  19 10 . Spra­
wozdanie o działalności laboratoryów*, stacyi 1 
pól doświadczalnych T-wa.

— Konkurs projektów pomnika Szew­
czenki. Wczoraj w ratuszu odbyło się posie­
dzenie „jurv“ , które rozpatrzyło nadesłane na 
konkurs projekty pomnika Szewczenki. Preze­
sem „jury* był p. A. Siastion, sekretarzem p. 
Szczytkowski, wśród członków byli prof. Hru- 
szewski, p. Trusz ze Lwowa, archeolog p* O.
Lewicki] i prezydent miasta, p. Djakow.

„Jury* nie zakwalifikowało do nagród]
i-szej ani jednego projektu, skutkiem czego u 
chwalono na jej rachunek wypłacić 5 nagród 
zachęcających. Il-gą nagrodę w kw. rb. 1000 
przyznano artyście rzeźbiarzowi kijowskiemu, 
p. Balaweńskieinu, Hl-ą w kw. rb. 500— rzeź- 
hinrzowi z akademii krakowskiej, p. Iiawrylu- 
kowi. Nagrodę zachęcającą przyznano projek- 
tomzw rzeźbie, noszącym godło: „Perybendi?*, 
„TT y  koła*, „Poet Ukrainy*, „Ne daj spaty 
chodiaczemu* oraz jednemu w formie szkicu 
pastelowego „Poetu Ukrainy*. Wszystkie pro­
jekty sa wystawione w sali ratusza, do której 
wstęp dla publiczności jest wolny.

— Pożyczki melioracyjne, w  ciągu ro ­
ku 19 10  wydano 384 potyczki na melioracye 
rolne w ogólnej sumie około miliona rubli. 
Największą kwotę pożyczek wrydano na osu­
szenie gruntów, gdyż około 326 tys. rb. N a­
stępnie idą pożyczki na budynki gospoaarskie—  
228 tys. rb., na irygac/ę jtól wydano 106 tys. 
rubli.
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—  Konfiskatę, broszury. Kijowski komitet 
czasowy do spraw prasowych skonfiskował bro­
szurę: „Pro kripaćku newolu, jak wona nastała 
i jak znikła. Nap.saw Hricko Kotralenko, Kiiw, 
1 9 1 1  r. Str. 6 4 . W idawnictwo |\V ik“ . ? v :6 4 “ . 
W  broszurze zauważono wykioczenie przeciw­
ko art. 1 2 9  now. u-t. karn.

—  Zaw alenie się  bruku. Gubernator ki- 
juwski zwrócił się do prezydenta miasta z żą­
daniem jaknajszybszego naprawienia Lruku na 
Kreszczatyku pomiędzy ulicami Instytucką i Mi- 
kolajowską, gdzie, jak już donosiliśmy, wsku­
tek niedbałego wykonania robót kanalizacyj­
nych utwTorzyla się ogromna w yrwa na znacz­
nej głębokości pod brukiem.

—  Echa rew izyi senatorsk ie j. Sędzia 
śledczy Jo  spraw gospodarczych przy kijow­
skim sądzie wojenno-okręgowym, podpulk. Ko- 
lenko, polecił położyć areszt w sumie okuto 50 
tys. rb. na majątku, składającym się z domu w 
Kijowie i majątku ziemskiego, należącym do by­
łego pomocnika zarządzającego warsztatami 
mundurów intendentury kijowskiej, poóp. Os- 
taszkiewicza, pociągniętego do odpowiedzialno­
ści sądowej za nadużycia służbowe przez sena­
tora Diediulina.

Na odnośne zapytanie starszy rejent za­
wiadomił wczoraj władze sądowe, że wskazany 
dom i majątek zostały już dawno sprzedane i 
nic należą do p. Ostaszkicwicza.

—  W aika Z cholerą. Dr. Burczak zło­
żył w guberniainej komisyi sanitarno-wykonaw- 
czej obszerny referat, obejmujący v. sz 'stkie za­
rządzenia przeciwcholeryczne, które zostaną sto­
sowane w razie ukazania się epidemii. P. Bur­
czak wskazuje na to, iż główny czynnik rożwc 
ju epidemii— woda rzeczna, stracił w Kijowie 
swe znaczenie skutkiem tego, źe wodę rzeczną 
w wodociągach kijowskich zastąpiono przez ar­
tezyjską. Wobec tego Dniepr pozostał groźnym 
tylko jako arterya komunikacyjna, sprzyjająca 
przeniesieniu epidemii do Kijowa przez pasaże­
rów statków.

Zapasy wody artezyjskiej do picia, po o- 
czyszczeniu wszystkich studni, wynoszą 3080 
tvs. wiader na dobę. Ilcść ta, jak na teraz, 
wystarczająca dla Kijowa, umożliwia zarządowi 
miejskiemu przeprowadzenie wodociągów wzdłuż 
wybrzeży’ Dniepru oraz na przedmieścia Z w ie­
rzyniec i Kureniówkę.

W  razie ukazania się epidemii w bliższych 
lub dalszych okolicach Kijow a zarząd miejski 
przedewszystkiem poweźmie kro!”’ , by uprzedzić 
zaniesienie epidemii do Kijowa Zostanie to 
osiągnięte przez porozumienie się z T-wami że­
glugi po Dnieprze i jego dopływach i zarządem 
okręgu koinunikacyi i będzie polegało na utwo­
rzeniu na statkach oraz przystaniach punktów 
obserwacyjnych i baraków epidemicznych.

Następnem zarządzeniem będzie organiza- 
cya nadzoru sanitarnego nad czystością produk­
tów spożywczych, sprzedawanych w  mieście, 
szczególnie zaś jarzyn, owoców i jagód z ogro­
dów, położonych w sąsiedztwie pól irygacyjnych. 
Oprócz tego będą poddane kontroli sanitarnej 
obejścia, dziedzińce i zagrody prywatrie, miej­
sca zebrań publicznych i t. d. Wreszcie, aby 
nie być zaskoczonem znienacka, miasto zorga­
nizuje w  razie, ukajania się epidemii w  pobliżu 
pogotowia sanitarne przy cyrkułach pplicyj- 
nych.

W szystkie te środki były już wypróbowa­
ne w czasie uprzednich ep.demii i okazały się 
o tyle skutecznymi, iż referent .mniema, że K i­
jowowi uda się z łatwością zwalczyć epidemię.

— D R A M A T  R O D Z IN N Y . W czoraj zrań* 
przy ul. Dvmitrowskiej 4, szew c Osowiecki za­
du! swej żonie kilk« ciężkich ran nożem. „Pogoto­
wie* opatrzyło poszkodowaną.

— G R A B IE Ż E . Onegdaj wieczorem  na B u l­
warze Bibikowskim kilku nieletnich chłopców rzu­
ciło się na p. Bielajew ą. Dwaj z meb schw ycili ją  
za gardło, trzeci w y rw a ł jej z ręki torebkę z 2 5  rb , 
następnie ulotnili się.— W  pobliżu cmentarza na gó­
rze Bajkowej sześciu bandytów dokonało napadu 
na żołnierza Barysznikowa i zrabowało mu buty 
. 2  rb.— Na G łuboczj'cy dwaj bandyci zrabowali 
Pekai owi 50 rb.

—  S Z T U C Z K A  Z Ł O D Z IE JS K A . Na „toŁ 
kuczce* paru handlarzy) upiio jednego z sz e re g ó w  
oów 168 mirgorodzkiego pułku piechoty, Sfodkie- 
wicza, 1 następnie za bezcen kupili od niego rządo­
w e ubranie i buty. Handlarzy ujęto. Żołnierzow i 
grozi sad wojenny.

— W Y K R O C IE  „ K R A D Z I E Ż Y " . Parę dni
temu, jak o tem pisaliśmy, A . Pcstołow  doniósł po-
licyi, że mu na dworcu skradziono w alizkę z klej­
notami oddaną do przecho\” ania. Obecnie okazuje 
się, ż t  kradzież ta była jedynie sym u lacją . A r e ­
sztowany P. przyznał się dc przestępstwa.

W ed ług słów  P., spotkał się on d. 9 b. m.
w  Berdyczow ie z niejakim „D aw idem ", który za­
proponował mu następującą kombinacyę. „D aw id " 
miał na dworcu kijowskim paru znajomych traga- 
rzj’, za pośrednictwem których mógł otrzym ać k w i­
ty na oddane jakoby na przechowanie rzeczy. Po- 
śtołow miał otrzym ać taki kwit i zażądać następnie 
od artelu zwrotu pieniędzy za skradzione rzeczy. 
Projekt jak w iem y został przyjęty i doprowadzony 
do skutku.

Aresztowany P. skończył gimnazynm i han­
del szedł mu bardzo dobrze. Aresztowanie zrobiło 
nań silne wrażenie; płakał i źs lował swej lekko­
myślności.

Oprócz Postołowa policy a zaaresztowała 
dwóch tragarzy faklmczuka Ponom orewa oraz to­
w arzyszkę pierw szego z nich Uljanową. „D aw ida" 
dotychczas nie ujęto.

— Z B R O JN Y  N A P A D . Dnia 14  b. m. w ie ­
czorem na Padole dokonano zbrojnego napadu na 
wychodzącego z restauracyi O. W ysockiego. Chu­
ligani zadali W . kilka ciężkich ran w  głow ę, na­
stępnie znikli w  ciemnościach. Rannego odwiezio­
no w  stanie groźnym do szpitala.

—  U S IŁ O W A N IE  S A M O B Ó JS T W A . Na ro ­
gu Funduklejowskiej 1 W łodzim ierskiej otruł się 
Mordko M. „Pogotow ie" odw icrło go do s-” >itala.

— Nr rogu Kreszczatyku i bulwaru B ib :i’ ow 
skiego zażyła trucizny w  celu samobójczym Olga B

— Na rynku Żytnim rzuciła się pod tramwaj 
Katarzyna K, Na szczęście tramwaj zdołano zaw ­
czasu zahamować i to kobietę uratowało. Policya  
zatrzymała desperatkę dla stwierdzenia jej tożsa­
mości, chcąc ją  pociągnąć następuie do odpowie­
dzialności. (Usiłowania samobójstwa kajane są 
przez władze duchowne).

— K R A D Z IE Ż E . W  domu Ns 17  przy ulicv 
Gonczarnej złodzieje przez otwarty lufcik dostali 
się do mieszkania Adam enki i oKradli je na 60 rb. 
P rzy tei.samej ulicy As 24 okradziono mieszkanie 
W asilinej. — Na ul. W ozdwiżeńskiej dorożkarz Le- 
bediuk skradł sztukę sukna kraw cow i Drigowi. Z a  
złodziejem puszczono się w  pogoń. L  uciekając 
przejerha! niejakiego Nitelmura larniąc mu praw ą  
nogę. Dorożkarza zatrzymano( a poszkodowanemu 
udzielono pom ocy lekarskiej. — Przy ul. Troicko- 
Kiąyłowskiej As 3  złodzieje, dopuściwszy się znacz­
nej kradzieży w  mieszkaniu Gonczarenki, chcieli 
już się ulotnić, kiedy zauważjd icb iv le tn  synek G 
Chłopczyk zaczął w ołać o pomoc. Paru przechod­
niów puściło się w  pogoń za złodziejami, którzy 
uciekając rzucili kradzione rzeczy.— W  domu As 16  
przy Rejtarskiej skradziono Litw akow i czapkę i lo r­
netkę.

— K R A D Z IE Ż E  K IE S Z O N K O W E . Onegdaj 
w  teatrze miejskim w  czasie przedstawienia skra­
dziono inżynierowi M. Gussowi pugilares z paszpor­
tem f 150 r 1.

— W  biurze pocztoweir. na Kreszczatyku  
wyciągnięto A . Aw rem en ce z kieszeni 50 rb.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Polic/a śledcza za­
trzymała złodziei recydyw istów : F. Grabowskiego  
i ff .  Mojśirjenkowa.

- -  Na sali kontraktow ej aresztow ano 3 z.lo



D Z I E Ń  M I K K I J  O- W ... K I
u .

<Iziei k ieszo n k o w ych  Pozalem uięto robofii ika W o -  
ło d a r c z y k a  za okradzenie  warsztatu  S a k s a  ( Ja ro ­
s ła w s k a  47).

— K R A D Z I E Ż  W  O  R K U .  Oi.egdaj w  r y ­
ku Mikitinych skradziono kosztow ne futro Ń. Hotfe- 
mu. Z łodzie j  pozostawił na w ie szad le  drugie  zni­
szczone futro z litery „M “ .

TEATR I MUZYKA.
Koncert Barcewicza.

Rok rocznie odbywają się u nas koncer­
ty Barcewicza, rok rocznie rozbrzmiewa tona­
mi jego skrzypiec jedna z k’jowskieh sal koncerto­
wych, a urok tych eonów jest zawsze ten sam,— źle 
mówię —  z każdym niemal rokiem wzrasta i 
potęguje się. Stygm at prawdziwego piękna —  
wieczna młodość wcieliła sie w skrzypce B ar­
cewicza i płynie z nich szeroką, nieskończoną 
strugą...

Wielki to zaiste i możnowładny artysta — 
Barcewicz. Tal: hojnie, iście po wielkopańsku 
rozrzucać klejnoty swego talentu potrafi jeszcze 
jeden chyba Śliwńiski

W  grze Barcewicza niema okresów, nieu- 
szlachetnionych bezpośredniem zetknięciem się 
z ożywczą siłą artyzmu. Stąd gra jego —  
to zdrój najszczytniejszej i najgłębszej poezyi, 
na jaką tylko połączenie w jednei osobie twór­
cy —  interpretatora zdobyć się może.

Nie będę tu wymieniał poszczególnych o- 
sobliwości tej gry, po pierwsze dlatego, że czy­
niłem to już nieraz, powtóre —  Barcewicz w 
zeszłą sobotę grał tak pięknie, iż wprost nie­
właściwie wydaje mi się mówić o rzeczach, które 
w stosunku do ogromu wywołanego wrażenia 
są tylko błahostkami. Tylko toou, fenomenal­
nego tonu Bcrcewicza i tym razem nie mogę 
pominąć. . Nie sposob mówić o nim, jako o 
wynika mniej więcej doskonałego prowadzenia 
smyczka pô  strunach, —  wyniku technicznej 
sprawności.. Ton Barcewicza — to objawienie, 
dusza artysty w nim zaklęta, wyraz całej ga­
my uczuć, od najdelikatniejszych do najbardziej 

-  namiętnych. Pełen bohaterskiej potęgi a zara­
zem dziwnie pieszczotliwej miękości, porywa on 
i wzusza żywiołowo, do głębi.

Górna szlachetność pomysłu przenikała 
wszystko, cobądź z pod smyczka Barcewicza 
płynęło, atoli najszczytniejszymi jej przejawami 
bylv —  dwie pierwsze części „S u ry "  Riessa, 
„Introdukcja" i „Andante rehgioso" z koncer­
tu .\° 4 Vieuxtem ps'a, oraz „Serenada melan­
cholijna11 Czajkowskiego.

Dobrze czyni Barcewicz, zasilając swój 
repertuar przeważnie utworami o szerokiej, na­
strojowo zabarwionej kantylenie. Taki Huba- 
y  owski „Zephir", wzięty pojedynczo, jest co- 
prawda bardzo miłem urozmaiceniem programu, 
ale przeładowanie ostatniego utworami w tym 
właśnie rodzaju nie licowałoby wprost z ogro­
mem i kierunkiem talentu artysty. Czy potrze­
buję dodawać, że Barcewicz, jako wykonawca 

..M azurków i Polonezow W ieniawskiego, nie ma 
współzawodników?

Udatnem , uzupełnieniem piog^amu były 
ładne „Sylw etki" (zwłaszcza Na 3! Arenskiego i 
„Marche Hćroiąue" Saint-Saens’a w wykonaniu 
na dwóch fortepianach p-ni Sławicz-Regame i 
i p .  K . Regam e. Młodzi pianiści wykazali w 
niem czystość techniki, doskonałe zgranie się, i 
na ogół —  poważne tvaktowanie rzeczy.

Dodatnie wrażenie sprawiła również ode- 
f  "gi^Ya ,fAz^zr hfdłf, h'ak lis  kbmpózyćya p. 'Rćgff-* 

me, tylko, że w stosunku do interesujących 
harmonizacyi- introdukcyi je j część główna jest 
utrzymana w zbyt prostych zestawieniach akor­
dów. Prócz tego p. Regam e podjął się ucią­
żliwego i odpowiedzialnego zadania towarzy­
szenia na fortepianie Barcewiczowi.

W T. D
K ó n c c r t  p  K e r b r o i u p j .

Onegdaj w sali klubu kupieckiego, odbył 
się koncert czeskiej śpiewaczki p Kerbrowej. 
P. K. posiada rozległy w skali, dość sympaty* 
czny, ale gatunkowo pospdflty, nawet cokol­
wiek oschły w brzmieniu —  liryko-koforaturo- 
wy sopran. Szkołę śpiewu posiada p. K. nie­
złą, ale nie mogę powiedzieć, iżby ekspresya 
jego i koloraturowa sprawność mogły rościć 
prawo do szczególnego wyróżnien-a O okro­
pnych dźwiękach towarzyszącej śpiewaczce „or­
kiestry" zachowal;śmy, rzecz jasna, wspomnie­
nie jaknajgorsze. Powafny wiek drugiego u- 
czestnika koncertu, p. Ziegła (viole d’amour), 
nic pozwala mi na mniej więce, krytyczny sto.- 
sunek do jego gry

W T. D.

WYJECHAŁ! Z KIJOWA.
Hotrl lUciflynhtim: p. S a d ik o w , stud.; do M o­

sk w y .
Hotel Franęois: pp  Dzierżanow ski,  ob., do 

K an io w a , Lu c i ,  artystka, J o  M o skw y; P u c h lo w  do 
M oskw y.

H o t e l  F r a n c u s k i :  p. Rom iszew ski,  ob.

KRONIKA POLSKA.
— Polskie Kółko techników w Pradze, W

P rad ze  czeskiej zostało utworzone stow arzyszen ie  
„K ó łk o  techników  w  P r a d z e 1', ce lem  którego jest  
sam op om oc n au ko w a i koleżeńska w o g ó le .  a na po­
litechnice \v szczególności . C e lem  „K ó łk a  techni­
k ó w "  jest  ró w n ież  udzie lanie  w sz e lk ich  inform acyi, 
tyczących  się ,w vźs»ych i .średnich zak ła d ó w  nau­
k o w y c h  sp e c y a ln y c h  oraz w a ru n k ó w  stud yó w  i u- 
trzym ania  w  P rad ze  i w  C zech ach  w ogóle .

W  Pradze* Istnieją: 2 un iw ersyte ty  (czeski i 
il iemiecki), 2  politechniki (czeska i nienSiecKa). 2 
K onserw atorya  m uzyczne, akadem ia  h andlo w a, szko­
lą p iw o w a r sk a ,  szko ła  pom ologiczna, szko łj  prze- 
m yslow C r-akadem ia  sztuk-.pięknych. . ........

A d re s :  P r a h a  II,  S o k o ls k a  tr iaa  c 81  p

Telegram y.
(Od korespondentów własnym)

Wybory do rady miejskiej.
I WóW. —  Wczoraj odbyły się wybory 

do rady miejskiej. Głosowało około 10,000 
wyborców, w tej liczbie połowa żydów. Rezul­
taty wyberów narazie są nieznane.

Proces akademików ruskich.
LWÓW. —  Podczas wczorajszych rozpraw 

w sprawie napadu akademików ruskich na uni­
wersytet lwowski skiadali zeznania oskarżeni: 
dwaj Apdruśewfeze, Bardyn, Biłohołowna, Buk­
so w a n y  i Deresz. Zeznania oskarżonych nic 
(nowego do sprawy nie, wnoszą. W szyscy zgo­
dnie zaprzeczają, jakoby brali udział w pamięt­
nych zajściach na uniwersytecie lwowskim.

Nagana zamiast relegapyi
KrakÓW. —  Dwóm relegowanym studen­

tom senat zamienił relegacyę na naganę.

Pogrzeb Brima.
Paryż —  Podczas pogrzebu generała Bru­

na, gorące mowy wygłosili: iiaczelny dowódca 
wojsk Michel oraz prezydent gabinetu Briand, któ­
ry po ustąp’eniu ze swego stanowiska wyjeżdża 
na urlop.

„Figaro" o ustąpieniu Pichona.
Paryż. —  „Figaro* w artykule wstępnym 

libolewa z powodu ustąpienia "P:chona i twier­
dzi, że Aehrenthalowi i Kiderlenowi należy 
przeciwstawić energicznego męża stanu.

Objazd kraju.
Konstantynopol — Sułtan wyjeżdża na plę- 

ciotygodniowy objazd po kraju',; Podróż swoją 
rozpocznie od pięciodniowego pobyto w Sr lo- 
nikach. . . . . . . .

Protest rządu greckiego.
Ateny.— Rząd grecki zaprotestował ener­

gicznie przeciwko forryfiKOwaniu granicy 
tureckiej.

Wyodrębnienie Chełmszczyzny.
Petersburg.—  Wczoraj w komisyi chełm­

skiej większością glusów i j  przeciwko 10  za- 
padia uchwała pi zejścia do czytania projektu 
Według artykułów. Za przejściem glosowali 
v\ szyscy pa,:c;7'er:iikow('y wraz z e  skrajną 
a ica,.

Referent Czichaczehr, reasumując ffysku- 
syę, zaznaczył, iż w Królestwie Polśkiem nie­
możliwe są żadne reformy przed wyodrębnie­
niem Chełmszczyzny.

Dżuma w Stanach Zjednoczonych.
Paryż. —1 z  \Vaszyngtonu donoszą, iż 

^twierdzono tam kilkanaście wypadków zauta- 
tinięcia na dżumę. Trzy osoby zmarły.

W wyższych uczelniach.
Petersburg. —  W  wyższych zakładach 

naukowych wykładdfw odbyło się stosunkowo 
bardzo niewiele.

PRZYJECHALI DO KIJOWA.
1 f o t e l  E u r o p e j s k i ' ,  pp. Zo fia hr Sobańska z 

W ołyn ia; hr. Dunin-Ka/wicki; Ułaszyn, ob. z M. ' W i ­

n k i ;  Cłaszyn, ob.; Dubteński, adw. prz. z M oskwv; 
Ganszyn, dyr. c. Bdrów k?: W ybryków  śki; b u cti; 
h r  Szęm bek, ub. z Boroniattki; I  ebJśdiew , fabr. z 
Petershhrga’; M. G alie z zagr.: Bali.iskT, inż. z E k r- 
terynosławia; M arkowicz, ob. z g. połt.; Podt/orskij 
ob. z B. Cer.; Bohdański z g. pod.; Sekulski, ob z 
Płoskirow a; SzefeT fabr. z Charkow a; Gripari.. ob. 
z Baranówki; Reinheimer z zagr.; P a w łó w  z W a r ­
szaw y; R ościszew scy z p. czehryń.; C z e rm śz a n c e w  
z Penzy; K ołr anow, fabr. z W a r s z a w }: T e ó f J  Bo- 
jańczyk z po\" humańskiego: lfu go  Neiman z W a r-  
szaWY; cl-r Kulman z zagr.; S zy m a n o w sl’ z W a -  
szaw y; Deson z zagr.; Ochenkowski z Kr. Pol.; 
W eii z zagr.; Marseron z zagr.; Gordino z zagr ; 
hr Gzosnowski z g. pod.

H o t e l  C o H t i n e n l a t :  pp. W ła d y sła w  Podhorski 
z pow. humafishiego; Tade. |sz Dachowsk z g. pod.;
I Zaleski, adw'. przys. z Żytom ierza; M erkuljzw; 
Studziński z Równego; P aw eł Majzner z W a r ­
szaw y.

T T l t e T  f f l a d y n i e t k a :  pp Stan isław  Stępkowski 
z g. pod.; Studilin z Sarato w a; Balftńm, rotm.'; Fro- 
łó w  z Charkow a; Niemetz z Charkow a.

H o t e l  E r n t i t u g c :  pp. Stanisław  Kopetnicki,
inż.-technl ze Starej Lin iaw y; Leon  Jasieński, dyr. 
cukr.; Leopold Niedzielski i  g-chaYk.; Józef NeiriHn, 
ob. z gub. kij.; W a sy l Żdanow , kup. z Odesy; K a  
roi Cege, dyr. c. Szpików .

H o t e l  F r a n ę o i s : pp. Z . Duszyński, dyr. cukr? 
Berszada; W .daW jki, dyr. c.: Kan. dyr. C.; P* Ep- 
stein, dyr. c. Iwanków: * Otto, dyr. c,; I. W . Dąbrów  
ski, dyr. c. Kórewiftce; Kaziniierz MuchlinShi, dyr. 
cukr. Barzanka; L  Stark, dyr. c. U dvcż; K  B y c z­
ków, d y .  c. PoCzapińc AlekWaiider Gule v. dyr. 
cukr.; Dmochowski, dyr. c.; W ła d y sła w  Bardski, 
dyr. c.; Sienicki, dyr. c ;  A lszer, dyr. c.; M. Karńirl- 
ski, dyr. c. Św iatopclk; I>ąbrowski; dyr. c Sienia­
w a; Szerauc, dyr. c. U d ycz; Józe* Rudnicki; W ło ­
dzimierz Kózakowski, oL'; Babaje -v, >b.; Jó zef Ło ­
w icki, ob.; Dm. Św ieczników , ob.; Braun, kup. z 
M oskwy: Iwanicki, ob. z Biał. C.

H o t ę l  F r a n c u s k i :  pp. Arkadiusz Ilausen z
M o skw y;.W iszk^w ski, Zurakowsici, ob ; Kruszyński, 
ob.; STrża-Jakóbow ski, obi; Jordan z Fastow*.

H o t e l  , S a c n u l  pp. Skoezynski, ob.; Waj'ecki, 
oh.; -.abski ob.'; Żm igrider; Różański; Łusakówski; 
Chiriń, Hyrr. c., z Kurska.

H o t e l  R o s y a : pp. Adam ' K ralitki, ob. z K ra ­
snego g, pod - Bogu ni Zaleski z W a sv lk o w l Anło- 
ni \ . ‘ achŁOW tk: : W ińm ćyj Piótr ZuraktfWski z K a­
linówki. 'Kórn. Ptsziińsići,'ób,. z p slarttkorirt., Piótr 
Cftwał — Oddky; Stefan Zigleń iczn yj z Petersb.

H o t e l  S a n  k r . m o :  pp. Oku licz, ob ; Borsuk z 
p. radomskiego; W ieczorko, ob., z Kurska; Feld ­
man, r. st., z Po łtaw y.

> Rewizye.
Petersburg. —  W ykryto olbrzymie nadu­

życia w gospodarce miejskiej. Na mocy rozpo

Różne.
Petersburg.— Synowie hr. Tołstoja sprze­

dają częściowo Jasną Polanę.

(Od Agencyi Petersburskiej.)

N arw a .— z  latarni morskiej Sejskara do 
■lioszą, że ryDacy, których falo wyrzuciła na 
wyspę, twierdzą, że wszyscy rybacy, którzy 
postali uniesieni na krze lodowej, ocaleli, z w y­
jątkiem dwóch włościan z powiatu jambur- 
skiego, którzy wpadli do wody, gdy kra roz­
padła śię w czasie ich snu. Rybacy oceniają 
Straty na 40 tyś. rb. Większość nocuje pod. 
golem niebem.

CharbińJ— Dnia 15  lutego wyjechały na 
linię wschodnią, zachodnią 1 południową trzy 
ros3Tjsko-chinskie oddziały lekarzy i sanitaryu- 
szów, w celu wyszukiwania zwłok zadżumio- 
ńych w miejscowościach przylegających do kolei 
w obrębie 50 wiorst-. Czwarty oddział central­
ny będzie funkeyonować w okolicach Char- 
bina.

Charbin— Było pod obserwacyą— Ć96 tu­
bylców i 6 europejezjików, pod izolacyą —  13  
siibylców i 2 europejczyków, w szpitalu dla 
ąadżumionych— 13  tubylców. Zmarli; felczer1 
Brożunas i w szpitalu dla zadżutnionych 10 
tlu.hj lców. Pozostało pod obserw acj^ą 649 tu- 
bjdeów i 5 europejczyków, pod izolacyą— 7 tu­
bylców i 1 europejczyk i w szpitalu dla za- 
dżumionych 3 tubylców. Na ulicach znaleziono 
2 trupy. Oprócz tego zmarło w ciągu doby 12 
tubylców i 1 europejczyk.

Chafbin. — Władze chińskie wyraziły ży- 
ćzenie wydelegowania na mukdeńską konfe- 
iencyę antydżumową, zarządzającego charbiń- 
śkim szpitalem dla zadżutnionych d-r Chaw- 
kina.

W iern jj. —  Dn. 14  lutego w dzień dały 
$ię odczuć dwa wstrząśnięcia, siła których 
wynosiia 3 stopnie, o godz. 2-ej w nocy było 
źnowu wstrząśnienie siła którego wynosiła 
pięć stopni. W górnym biegu rzeki Czilika ru­
nęła cala góra zasypując rzekę.

Petersburg — Ministerstwo ośw iaty przy-' 
jięło dym isję profesorów uniwersytetu moskiew­
skiego: Rota, Berna lzkiego, Czopłygina, Rejna, 
Pietraszewskiego, Zielińskiego, Lebiediewa, 
Chwostową, Szerszeniewicza, Serbskiego, Ale- 
ItsińsKiego i Ejchenvralda.

Ministerstwo oświaty roligOwało z pe­
tersburskiego uniwersytetu 67 studentów za 
rozruchy, z moskiewskiego —  75, z charkow­
skiego —  14 ; noworoSyjskiego 39 , z kijow­
skiego— 40 i warszawskiego— 28,

Charków.—  Rada instytutu weterynaryj 
aego uprzedziła studentów, że w razie nie 
uczęszczania na wjdtłady studenci zostaną w y­
daleni.

SyiBff ropnl -f” * Oddany został pod sąd b. 
pre7.vdi nt Eupatorvi Duwan, pod zarzutem 
sprawowania obowiązków prezydenta miasta 
po zatwierdzeniu nowo wybranego prezydenta.

Berlin.— Niezawiśli konserwatyści nieśli 
jo  sejmu projekt wprowadzenia w uioktórych, 
Wyższych uczelniach wschodnich ?rus nieobo- 
A iązkowych wykładów |ęzyka rosyjskiego za­
miast ■ jrykł.adó.w języka angielskiego.

|i ||1 ll ji .—-Senat►iprzyjął pr ojekt założe­
nia giełd]7 metalurgicznej.

Berlin- -=*- Podczas debatów- nad budże­
tem ministerstwa wojny poruszono w parla­
mencie sprawę?dopuszczenia żydów do rangi 
Oficerskiej. Prawie v.szystki partye wypowie­
działy się za tem. Minister wojny oświadczył, 
ic  pr;yczyńą .m ejópLis^ania żydów7 do rangi 
óflcecfckiej, są ' tendoncyę antysemickie armii,' 
które on potępia. Jednakże wybór oficerów 
dokonywany j«jst »auw^tpmic^nje przez korpora* 
ęyę oficerską, » 1o or-.too ofic|róW jest jedna 
i  uaijsiloi^jszyign ostoi ariuii i jednem z najlibe- 
falniejsz] cb praw niemieckich. Jęśli zaś ofice­
rowie postąpią wbrew konstyfucyi, to cesarz 
hie omieszka powziąć odpowiednich środków. 
LMy mamy —■ kyriczy minister —  tylko nie­
mieckich I żołnierzy, a nie katolickich, protestanc­
kich lub żydowskich.

Budapeszt. —  Cesarz, rozmawiając na 
óbiedzie dworskim z członkami de-legacyi, wska- 
żał niemieckiemu posłowi od Czech Strauskemc 
ha konieczność porozumienia czesko-niemieckie­
go w interesie obydwóch narodów.

B u d ap eszt —  W ojskowa Lomisya delega- 
cvi austryack'-ej protestowała przeciwko tajnej 
umowie dowódcy floty i węgierskiego ministra 
handlu w sprawie dostaw przez Austryę i Wę-

rzddznnia Neuhardta dokonanp rewizyi w willi 
dyrektora T-w a „W estinghaus" Smitha, Znale­
ziono książkę z wynotowaniami łapdwek, otrzy 
manych w związku z budową tramwajów* nie­
których szpitali i bruków w Petersburgu. Pro­
kurator odwiedził prezydenta miasta. Rozmowa 
irwaia godzinę. Skompromitowanych zostało 
wiele wybitnych osobistości. Oczekiwany jeśt 
komunikat urzędowy, donoszący o rezultatach 
fewizyi.

Usunięcie księdza.
Petersbuig — Piskup lubelski na żądacie 

ministra spraw wewnętrznych usunął z zajmo­
wanego stanowiska wikarego parafii szebreszyń- 
skiej ks. Zielińskiego za wygłoszenie skierowa­
nego rzekomo przeciwko rządowi i szkolnictwu 
rosyjskiemu kazania.

Debaty nad interpelacyą.
Petersburg. —  Dzisiaj w Dumie Pań­

stwowej odbędą się debaty nad interpelacyą 
w sprawie wyższych uczelni. Miejsca dla pu­
bliczności zawczasu zostały rożchwytane. Będą 
pi z (.mawiali Bobrinskij w imieniu nacyonalistów 
i prezes rady ministrów. Anrep i Kapustin 
W imieniu paździerruknwców v yrażą swe nie­
zadowolenie z powodu postępowania rządu, 
które przyćzyniło się do ustąpienia profesorów 
uniwersytetu moskiewskiego.

Narady.
Petersburg.— Krążą pogłoski, że w pierw­

szym tygodniu postu w pałacu Taurydzkim od 
będzie się narada w sprawie polityki zagranicz­
nej, w której pomiędzy innymi wezmą udział 
Stołypin i ministrowie. W eJług obiegających 
pogłosek narada1 ta będzie miała znaczenie na­
der doniosłe.

Projekt.
Petersburg. —  Powstał projekt założenia 

w Krymie uniwersytetu prywatnego dla słuho 
witych studentów.

Petersburg. —  Dn. 17 -go .b . m.. odbędzie 
się u prezesa rady ministrów Stolypina narada 
w sprawie projektu pra7vva o ziemstwie gmiu- 
hein, na którą zaproszeni zostali niektórzy po­
słowie do Dumy Państwowej.

gry dla flgty
Berlin. —  »N. D. Allgemeine Z tg .“ za-

łiidniowjmh słowian i  tryalizmowi. Serbowie i 
czesi nie potrzebują obawiać się tryalizmu. któ- 
je g °  tak pragną cborwaci, gdyż ci ostatni chcą 
w spólrie z serba int bronić interesów słowian.

Ifs . Karol Szwarcenberg wskazuje na ko­
nieczność zreforraowania konstytucyi bośniac­
kiej, szczególniej zaś na uregulowanie stosun­
ków .pomiędzy anektowanem! prowineyami 
Austco Węgiei-. W  danym wypadku powinna 
być braną w rachubę opinia sejmu bośniackie­
go. Obecny stan rzeczy może potrwać tylko 
do czasu załatwienia sporów narodowościowych. 
Mówca twierdzi, iż Bośnia i Hercegowina po­
siadają zbyt niałe znaczenie taŁ pod względem 
ekonomicznym, jr.k i politycznym, by mogły sie 
śta>' samodzielną jednostką w państwie. T a 
jednakowoż okoliczność nie wyklucza możli­
wości tertdencyi odśrodkowych i niebezpieczeń- 
~tw7a  przyłączenia tych prowincyi do Serbii. 
Nictzbędnem jest stworzenie wielkiej jednostki 
pobudniowo-slowiańskiej. Obie części składowe 
monarchii zrozumieją z czasem, iż poczynienie 
ustępstw na rzecz urzeczywistnienia tryalizmu 
jest koniecznością. Krok ten wzmocni monar­
chię oraz, władzę dynastyi Habsburgów.

Poruszając stosunki rosyjsko-austryackie 
mówca oświadcza, iż większa część półwyspu 
Bałkańskiego znajduje się w sferze wpływów 
monarchii, austryacko węgierskiej, lecz na tym 
terenie posiada swe interesy również i Rosya. 
W  celu . uniknięcia zatargu byłoby bardzo pożą­
dane zadzierzgnięcie trwałych przyjaznych sto­
sunków pomiędzy obu państwami. Żądanie to 
stanowiło zawsze punkt programu partyi kon­
serwatywnych w Austryi. Jeżeli Kramarz życzy 
sobie dopomódz do tego zbliżenia, to w swem 
dążeniu do urzeczywisćhienia tego celu na pod­
łożu dernokratyczncn? niech nie odrzuca pomo­
cy kierunku konserwatywnego.

t

Gtefda Petersburska.
Dnia 15  lutego 19 11  r.
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przeczą wiadomości o podaniu się do dym isji 
nadprezydenta w Poznaniu wobec różnicy po­
glądów z rządem w7 sprawie przymusowego 
wywłaszczenia z;em polskich w Poznańskiem, 
oraz z powodu zamiaru uczynienia Poznania 
rezydencyą księcia pruski* go.

Belgrad. —  Minister wojny Gojkowicz po­
dał się do dymisyi wobec tegn, że ambasador 
niemiecki Grisinger uznał za niezadawalające 
wyjaśnienia Gojkowicza z powodu roli b. am­
basadora niemieckiego Reichenau w sprawie 
obstalunku armat. Gojkowicż twierdził, że R e i­
chenau ze względów familijnych starał się o 
przyznanie obstalunku firmie Reihardta, gdy 
tymczasem Gojkow icz postanowił oddać obsta- 
lunek Kruppowi.

Pai,y2 —  W  obecności prezydenta Fallić- 
res’a, ministrów i ciała dyplomatycznego odbył 
się uroczysty pogrzeb generała Bruna

Paryż- —  Briand w swojera podaniu o 
dymisyę qświadoza. że jego wezwanie do poli­
tyki uspokojenia zapomocą olćazania tolerancyi 
hie zostało zrozumiane. Systematyczria niena­
wiść do niego rzyni niemożliwą pracę gabine­
tu, opierającego się na party’ republ:kańskiej. 
Bezowocne w ys’łki w walce z intrygami skła­
niają gc do ustąpienia miejsca innemu mini­
sterstwu, które potrafi zjednoczyć republikanów 
I zakończyć rozpoczęte dzieło.

Sofia. —  Sobranie przyjęło w trzeciem 
czytaniu projekt prawa wyborczego, które wpro 
wadza w okręgach Tyrnowo i Filippopol 
przedstawicielstwo proporcyonalne. Przyjęto 
j-ównież prawa o zmianach w ogólnej taryfie 
celnej i w statucie banku narodowego.

Z dsiegaeyi austryacklch .

BudapcSżt.— Oberleitner w imieniu nie­
mieckiego związku narodowego oznajm’*, że 
konstytucya bośniacka wyrządziła n’ emcom 
■wielką szkodę w Bośnii, gdyż sejm bośniacki 
usunął z budżetu subsydya na szko^ niemiec­
kie. Partya niemiecka żąda zastosowania S u k  

tUS qUO i protestuje przeciwko roszczeniom 
W ęgier, oraz przeciwko tryalizmowi. Treśićz 
Pawszicz w ypow ada śię za ponownem rozpa* 
trzeniem konstytucyi bośniackiej. Móibca zga­
dza się. z Sustersiczem, który oznajmił, iż nie­
ma siły, mogącej przeszkodzić połączeniu po
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Kołomieńsk. Fabryki , . 238
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Nikonol-Mariupolsk. . . 10 9 —n o
Putiłow sk.................................. 14 0 —14 r
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T -a  „D w igatiel" . . .  —
Dońsk-Juriewsk. Metal T-ti . 2 8 1— 283

Usposobienie z waloram i państwowym i o 
spalę; z prem ińwkam ’ chwiejne.

GIEC.DY Z A G R A N IC Z N E.

CUCŁDA ZBOŻOWA.
(Telegram  spcCyalny).

Noworosyjsk — Usposobienie spokojne. Psze- 
ńica kubanka 9 ro. 40 kop. — o rb 50 kop., gar- 
nowKa —  9 rb. 55  kop. -  9 rb. 60 kop ; żyto 6 rb. 
90 kop. — 7 rb. 10 kop.; żyto 7 rb. 5  kop. — 7  rb. 
10 kop.; jęczmień 5  rb. qo Kop. ■-6 rb.; kukurydza 
5  rb! 60 kop.— 5 rb. 85 kop.

Ryg£ —Usposobienie bez zmian. Pszenica ro- 
syjjka t/a kop.; żyto 7 8 --8 5  kop.; owies zw yczaj­
ny 6u- -67 kop.; siemię lniane 2  rb. 40 kop —  2 rb. 
42 kop..; makuchy 1 r t ,  10 kop. — 1 rb ci kop.

Petersburg. —  Kałasznikowska gieida. U spo­
sobienie z żytem spokojne, z  owsem  stałe, z pozo­
stałem zbożem bezczynne.

R e^et. —  Z  żytem i pszenicą usposobienie 
słabni**, z oWsem spokojne.

Berlin.—Usposobienie spokojne. Pszenica na 
blizszy termki aoit/jj na dalszy termin 202 mar.; 
żyto na bliŁ z y  termin /56VS; owies 15 6 1 i .

(Od korespondentów własnych). 
Audyenćye.

Paryż.— Wczoraj piezydent Falhćres po- 
woiał do pałacu Elizejskiego senatora Monita, 
następnie zaś przyjął j »o raz drugi Brianda. 
Przyjęcie 10 pozostaje w związku z dymisyą ge- 
nerał-gubernatora Algieru Jonarta, która spra­
wiła silne wrażenie w sferach politycznych.

Podróż króla.

Sofia. —  Król włoski pc uroczystościach 
jubileuszowych odwiedzi Bułgżryę i Serbię.

K ryzys  gaoinę1$w .jj,

Paryż. —  Fallierei zWlófpł śię 4°  b- mi‘ 
nis' ra sprawiedliwości zd iidaiitft aii-gpy republi­
kanina Monisa z propozycyą utworaShia nowe­
go gabinetu.

Monis ma dać odpowiedź dzisiaj, po na­
radzie ze swyr.ń przyjaciółmi pdl^jr.znymi.

Tekę ministra spraw z^graj^ięznych obej­
mie prawdopodobnie Ribot, Vmtyaarki —  Del- 
casse. Do gabinetu wejdzie hirwątphwie b. mi­
nister Millerand.

Dem onstracya. '

Paryż. —  Wczoraj podczas przedstaw._rua 
dramatu Bernstejna „Apre? moi" w .Comedie 
iFrancaise* pońowiiy się demonstracye rojali- 
S£ów Aresztowano 100 osób.

Alcrmujące wie&cl.
Rzym.— Do „Giornalr dltalia" nadchodzą 

alarmujące wieści z T-ypohsu. Sytuacya jest 
bardzo powteżna. Powadze Wioch grozi wiel­
kie ijiebezpicczeństwo. Konsul włoski zwrócił 

marynark: z zapytaniem, czy
flota gotowa jeąt do naG*chmiastpwego dzia­
łania. Młłliśfeir inaiynałkr odjicrwłeaział twier-

d ią c 0  -a g ' . c , . , .  ■ • a

,i > t y j m y *
AtCIiy. j,—  Rz&d angiej^ei ;*ąpi(»ponował 

wyodrębnienie Macedonii i nadanie jęj antoao- 
mii. Propozycyą ta wydarła w-ateńie przy­
gnębiające.

Przywrócenie normalnych stosunków.
Ateny. —  Kapitanowie pograniczni tu­

recki i gręcki oipawialłi, po .pr^jaci^tłsKU do­
tychczasowe z&jścia na granicy grecko-turec­
kiej. Oficer turecki zapewnił, iż zarządzone zo­
stały energiczne środki w celu zapobieżenia na­
dal starciom pogranic/nym. Oficer grecki za­
pewnił, iż strt ż pogri niczna grecka otrzymała 
instrukeye, nające na cela powstały ma nie p-o- 
Wokacyi Tytu Sposobem znkleziońo podstawę 
do rokowań 'dyplomatycznych, którym zapew­
niono przebieg spokoiry.

Odrzucenie Intarpelacjd
Petersburg.— Komisya interpelacyjna wię­

kszością gioSów 1 1  p.isłow z prawicy, naićyouŁ,- 
listów i  ni*któ-ycir pażdziernikowców przeciwko 
7 głosom posłów z cpozycyi 'drzućila 3  wnie­
sione do Dumy 3  następnie przekazane przez 
nic komisyi interpelacye w sprawie szkół wyż­
szych.

Zj&zd szlachecki

Petersburg. —  Wczoraj zamknięty został 
VII zjazd przedstawicieli Gonranizacyi szlache­
ckich. Zjazd uchwalił rezolucyę, żąaającs nie- 
przyjmowanta żydów na służbę państwową, 
zwolnienia ich od pełnienia pov inności woj- 
dcowę,, zacnowaniś . granicy 3>sfedłości oraz 
wszyatUcb uotychc^*>ojry^ri ograniczeń*

Różne

ParVk. —  NapkŚćl pra^ 'hiiciiil© kiej ni 
legion zagraniczny wywołują Drotęsty t *e wszy­
stkich gazetach iUiejśzyęŁ., Ijswę ftiwaiają na­
paści te za wmieszanie się do spraw wojen­
nych Franeyi.. Gzęść gaąft a, że Niem­
cy chcą i istraszyć Francyę wębeę t pogłosek o 
powrocie Delcasse’go do' wiadzy i

Dnia 15-go lutego ttjfr r.

Berlin. Wypłaty na Petersburg sp, 216.40—
kup 216.35

Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dm —
41/a0/0 pożyczka 1905 r. . . .  10040
470 renta państwowa 1894 r. . - 94 40
Rosjjj. bił, kredyt. 100 rb. .  .  .  216.75
Dyskonto prywatne . . . .  3%>

Usposobienie małoczynne.

Wiedeń.—5%  pożyczka rosyiska 1906 r. . 103.80
Paryż.—Wypłaty na Petersburg:

Cena najniższa
Cena najwyższa . . . .

4°/n renta państwowi. 1894 r.
4l/2%, pttzyćzka 1905) r. .
5®/0 poiyczka rosyjska 1906 r
Dyskontc pn-watrie

266.375

2 6 8 3 7 5

95-30
101.40
10 59 0

■ ^ V /o

I t A D E B L  A M E .
s-*1

Libta ttóftt przyjnrającyc! v  < r - M *  nasza  
na rzecz rz.-kat.1 le w  nobrotzym io^l.

(Ciąg dalszy).

Kóhirtąt dongaęyjhy—hudówhny. Pano­
wie: Zygm nr; Chomińskt Jozef Boilak, Ałoizy 
Janicki, Rajmund Jaszczowskl, Ja n  rCrasnopol- 
śki, Tadeusz Kułejowski. Jar: Manitius, Stańi- 
sław Morgulec, Bronisław Szczygliński, W ła­
dysław Wefzel, Eugeniusz Witowski, Mrł«d j- 
Sław Zborom rsk:

Komiket porr >cr Jczy yrzy kadie i k ó t-  
troll bllófów. Panowie: Zygmunt Baykbwśki 
—  przewodniczący; — Aleksander BayLo wsi 1, 
Zygmunt Chmielnicki, Jar. i Michał Danielsby, 
(Michał i Wikto: Lziewaiiowscy, Juljusz Fłpr- 
jkowsLi, Jan Hegelmajer, Aloizy Janicki, Ste­
fan Kohen, Jan Kotulewicz, Ryszard Lenarto- 
jwicz, Kazimierz de Mezer, WładySłay Obie- 
dzid, ki, Fazimieri Perro,* Władysław Podha 
jecki, Franciszek i Janus: Podno*-sy, JóZćf Pod- 
ilewski, Władysław Pol, Czesław Rejchman, 
jBogumil T-entowski, Eugeniusz Witowski, Os* 
!kai Zav. ao.zki, Stanisław ŻmUdzki.

Usposobienie spokojne.

Lon dyn .- 5%  potyczka rosyjska 1906 r. .  105  

4ł/kyu pozyCżka rosyjska 1909 r. bez kup. 991/2 

Usposobienie spokojne- ale chwiejne. 
Amsterdam.—5%  pożyczka rosyjska 1906 r. —

4*/ia/0 pożyczka rosyjska 1909 r —

R E D A K T O R Z Y  i W b A W C Y

TC N A LI MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZEPW m W fL
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EOUAftD BRABEC •
Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagrodami. 

lHEagazyns K re sz c / a t^ k  44, te lefon  414.

O g r o m n y  w y b ó r  n o w o ś c i .
iktrriiiirji ftiłii iu .h .ow sajoh  fason ów  w  świewł- ,

M aszyna <1<> pran ia  bielizn c.

W sz e la k ie  w y r o b y  nożownicze: noże s lo low e,
kucht ,nie, m yśl iw sk ie ,  scyzoryki,  kute z au­

tystycznej roboty, z  w ł a s n e j  i z a g r a n i c a -  
i t y c h  fżbrci, , rożinaitc przedm ioty do g o sp o d a rstw a  d om ow ego . W sp a n ia ły  w y b ó r  luksusowej 

gulantt-.ryi z bronzti w  na jnow szym  stylu. (Bronze article de luxe style moderne).
^ o w  o  ó  6 !  Naczynia , 5T r i m e t a l "  najznakomitsze m etalow e, w ie le  nowości 

z w.»z eeuswiuiiiyżcj w y s t a w y  w Bruk se li ,  również naczynia z czystego m a sy w n e g o  niklu 
A r t u r a  K r u p p a ,  B a rd z o  ozdobne dzbany, naczynia, różnorodne przybory , karafk i  i inne. S e r w is y  stołowe, różnorodne.| 
S y fo n y  , ( P r a n a ” ,  , , S p a r M « t “  dla  gazow ania  napojów, butelki „ T e r n o * 1 1 , zach ow ujące  w szystk ie  napoje  w  gorącym  
stanie w  ciągu 24 godzin. Latark i  ki- --zoTikowe c l •ktryezue i zapas bateryi i t. d.

li xb*iinii am eryk ańska  m aszyna do p rz y g o t o w y w a n i !  ciasta rozmaitych ga- 
duczów i t. p., miesi ciasto w  ciągu 3  minut, znakomity smak 
czony, cena1 4 rb. 73 kop. i 6 rb.

Ogrom ny w ybór nożów do wędUin, p ra s y  do pu>«4, sakó w , m ię sa , tw aro g u  i t. p.

a r

NOWOŚCI RadOSC Gospodyni. nnikWS do koluozów i t p., miesi Ciasto w  Ciągu 3  minutj znakomity smak,
josób itatlzwczaj uproszczony, cena 4 rb. 73 kop. i 6 rb

I b . L■ ■ ■; ; ;; *v n j r o m i : vm ' w yb d rz e  no­
ż e  ; w ii i r i r r  ze  złotej kornpnZYUyi 
.4 ompoMiiCn ozdobnej roboty
dl.a o w o t ó w  i deseru, za tuz. '2t' rb. 

r^io u- ,] ,  .Maszynki do strzyżenia 
w ło s ó w  i brody, znnntjj koK.urukryi 
H o i i o ś ó !  Apar»it 1 'a r r ie  do rozdra- 
bidnia p fl l raw  dla  brzzr 'b :Avh. Ki*z- 
pieeziM; stimogoląee brzytw z. regu- 
lutur&n, patent pgjlepszyęh  iab ryriS 
w  s w i e o e :  3 r r v n m ) “ , ..Sta j j J a ri" .
„S ia r " ,  „F ig a ro "  i innych. Ostatnie 
uprosat-zyne m aszynki do IsÓ iti . i  
z 12 *ip:iś.,-vviTii ijóżanii ; ,G i! le t ‘ , 
„Ciennet", polecam  rownikz ogronm y

Kieszonkowe
t e y n c w e

zapalniczki,

. U  A 11

w y b ó r  b rz y te w  dla  ogó ln ego  użytku 
w łasn e j  i n a jlepszych  fabryk  w  ś w ię ­
cie od 75 kop., u rb., 3 rb. szt., para  
4 rb., 5  rb. z g w a ra n e y a .  Różne 
prz y b o ry  do golenia, nesesery, p ilni­
ki, szczypce, nożyczki,  p rz y b o ry  do 
paznogei. S z c z y p c e  do fre z o w a m a  
w ło só w .  K u c h n i e .  M a s z y n k i  s p i ­
r y t u s o w e  d o  k a W ) . S u m o w a -  
r , ,  - Ł y ż k i  m e l o h i o r o w c  i in. 
Najlepsze z a m k i ,  żelazka sp iry tu so ­
w e  do prasow aniu  i t. p. Sc y z o ry k i  
‘od 25 kop. 'do 30 rb. za sztuko! l>o 
233 rożnych fasonów  zapalniczek dia

20623

Narzędzia do ręcznej 
pracy i gospodarcze. 

Ceny fabryczne.

palących

S&SCSS^

M agle  do bielizny.

i C Z E
f f a  J a r m a r k u  K o n t r a k t o w y m

J A P O Ń S K I E  W Y R O B Y  R Ę K O D Z I E Ł  
J o k t t j  2ć J a p o n i i

D.om ko n trakto w y, l-e  p ię tro , w ostatn im  pokoju , obok bufetu.
fk .a ly  pokój ud ek o ro w any  w  japońskim  stylu).

= .  W roku bidżącyra przywiozłem na jan a a rn  olbrzymie p t y e  noweści —  towary z Japonii,  n z :

m  i n u i i y i h  O T t ó i f t  w j i & t ó i  : $ t ó f e j s i
W s p a n ia le  p a ra w a n y  buduar, i sy -  " Ja p o ń sk i  Pap ier-Poudrt '  30  k. i 60 k . !! Pod staw ki do papieru  i kopert  75 k.,

p.iai. od 20 rb. do 100 >-b Japońskie  m aszynki do o g jz e w a n ia  ; 95 k- 1 r ^ - 25 1'-- 1 rp- 5°  k., a rb . ,
t >brazv arlyst. od 1.30 do 75 rb P c ;a }a 40 ]-. j 4'J jr w ę g ie l  do treli- i 2  rb - 5 °  k -
Filiżanki " o r c e ja n o w e  z ręctn- m a - , . ;>c ».-0p. pańska. " ' P a p ie r o w e  latark. 85 k., r rb., 1 rb.

Iow.  od i ro.  do  6  rb.  R ę k a  do  d r a p a n i u  p l e c ó w  35 k., ; 2 5 k-. 1 rb.  50 k.
I m b r j k i '  p o rc e la n o w e  ręczn m alow . ń-  - -  k j ga j; ' Ja p o ń sk a  ła m ig łó w k a  735 kop.

od „  r e  do o rb. 3 0  kop. M e ta lo w e1" noże do lumi&rn 60 kop., Jap o ń sk ie  la lki 35 k., 50 k., 1 rb. 25 k.,
"  ł M U J W ^ g l i n . ^ p P p ^ ^ ^ n a  prm j. g 5 i». 1 i4e r b . 1 - 5  k i , rb  s o k  1 rb. 50 k., 1 rb.- 75 k., 2  r b . ^ k .  la

sm ak h e rb a p  od I rb. do _t r b ; 5 o k . , Q , ,.r v , o r , ki (,jas2c2l,r ka z , p o r -k ie  dzieci 23 _ 3 3 -  45 kop.
Pp rcg  Urnowe talerze, se rw is y  1 po- ó łó w k ie m " t -  •■■■ , Jap o nsk .  r> sra jące  sic, jak  żyw e , pa-

pit miczk , U1 , '7, , . jaki, m a łp y  i jaszczurk i  20 — 25 -
Porc.e latiowe bgin i ptaki ruch. Ja p o u sk u '  pudel k u t io p i :r  r u_z papier- 3 5 -  40 kop.

od sjo krjp. do f  eh- 5 °  kop. 
Szk atu łk i  lak. do irobótek ręezrf.

,j pap. od i r. s o k . ,  3 rb ,  do 12  rb. 
tV rc e lu n o w e  i fa ja o so w e  jy^ zy z regyz. 
: mai. ao 1:1, 35 k., 45 k , r r ,=o  k , 4 1 b. 

■do su rb
W a z y  artystyczne  „S a c u m a ^  i „K loa-  

zo n e “ od 3  -o. -to 83 rb.
Ja p o ń sk ie  f ic r f f i ln y  35 oj>., 1 rb.

i 1, rb. 50 kojj.

m ach ć  43 k , 30 k. 03 k. 1 8^ kop. JapŁTiskio w iórk i ,  przeistaczaią&e .-13 
Ja p o ń sk ie  obsadki do ;).or Pfzt. 15  k . J l  w  w odzie w  k w iaty  3 —8 —1 0 — 1 3 k.

25 k., .gę k. 1 35 k. Maski z pap ieru  45 kop.
ja p o ń sk ie  pt.nlzle 9 h mah/\vaina 15  k., • P ap ierów ™  serw etk i  do o w o c ó w  10 

io  !;. :-5 k. szt. ro —15 k., 1 00 szt. 83 k. i 1 rb
h o l s a  do serw* tek, nortubaki 1 inund- (aDoński pocz. p ap ier  i kopert* 1 drzc- 

szailn, p ug i la resy  1 poranrmc|!#i, j  Wrt 60 k., i rb., 1 rb. 25 k. i . rb 30 k. 
j c n w a o n e  1 p ap icruy rr  w acli larzc .  Ja u o ń sk ie  różne zabaw ki i dużo in- 

fedw abne w y s z y w a n e  chusteczki, liycli prze«lmiotów.
ram ki do toiogralii.  Kóteipki i etażerki do upiększenia

ścian 45 k.r 75 k., 1 rb. 25 k. 1 rb. 50 k. 
do 12 rubli.

■Jrfpónskie m yd ło  20  kop. i 45 kop Słomiane paneau  ścienne do pocz 
Ja p o ń sk ie  „Smehattes* 25 k. i 35 kop tów ek 65 k , 83 k. i 1 rb. 25 k.

I l p n e j n , : '  p r o s z ę  W> P> K i j o w i a n  o d s f i e d z i ć  m ó j  m a g a z y n ,  w  e t ó r y m  z n a j d u j e  aw w i e l e  i n t e -  
i-e jm ij  , c y c  * c j * y  j i n a l n y e h  i m e g a n c k i c h  r z e c z y  n *  p o d a r u n k i  ć d e  u p i ę k s z e n i a  m i a s u k u ń .  386
Ó e ^ a t i t y  ctełł , 'k  żąda jc ie  z nu go  g łó w n e g o  składu w  R ósy ir  Mb»kwn, T w ie r s k a ja  uf 4( 24- Mag. „ ia p o n i« “  ib k e j .

j^a sezon balowy
SukntejBflłi; Szpify^oafimy! F.^awiszk. [ Pończeahy

N a  s e z o n  w i o s e n n y
OkryciajPsItajZakietyjKfstyffliiy Bluzki Spódnice

G » M ir y  od 60  kop, do 100 O fłutofe n o w o ści. N izk ie  cen  j.

P r o t * e z n a  Ns 4 .

W agi
r  a b ry k a  w a g  984

J. Jółkowjokiego
Kijów, Aloksandrowska Nr 13 

Obok Klubu Kupieckiego.
Nagrodź, n a  w y s t a w  złotym m edal

N a j r o z m a i t s z a  f i z ^ c z y  S t a r o -  
Ż y t n a

,a także drogie  kam ienie  i p e r ły  k u ­
puje po cenach w y so k ic h

•1 1w  ma 
gazy- 

me
» » * * •

K ijów | Kpe& zczatyk 23
V7F*R O ST  P O C Z T Y  

i n t o r m a i i y . e ,  o c e n a  l istow nie  lub 
osobiście . T e le fo h  ^86. 105

36.

893

H» >B K RESZC ZA TYK, J l
O K A Z Y J N I E

nabyte

J A E S U E
w  N i e l l t i ł n  w y b o r z e

do wszystkich pokoi, najrozmait­
szych stjyżw  i drzewa, starożytne 
i najnowsze. B ro n jy ,  porcelana, 
obrazy, dyw any, brydanty, perły, 
Srebro, złoto, kryształ i wiele in­
nych rzeczy do ur2ądz. pokojów.

IV 1  nahuniQ za pó1 ceny w stu~
ŁlU I r f iU ju ld  sunkti do poprzed­
ni* j wartości. Skład rzeczy oka 

zvjnyeh i mebli 
B  R  1 C - A  - id-R A  C.

„STARiNA i M S Z - 1
Na 36 KreszczaH-k Na 36 

W ejście tront., wpiost Luterańsk.
H a n n i p m u  w y żej ° z n a c z o n e r z e -
IVflt U j p l U j  czy oraz kwity lom­

bardowe i kas pożyczkowych. 
T e le fo n  18-42.

Prosimy zapamiętać właściwy adres.

Niemłoda °SZ°X domu gzoa‘
spodar.  w  mieście , m o gę  dojrzeć 
dzieci i chorych , mam  poważ. ^wtad. 
W . R o ro h o ż y ek a  i3 m. 3. 992

Stud. meJ.
ra w a jo w s k a  47 in. 13.

poszukuje  kop- 
dycyi. M. -S. Ka 

963

bo spriadanla
z hudyĄkłnM ul. J^aókow ska  Nl> 6. 
(> szczegółach  możp.t się dowiedzieć 
P a n k o w sk ą  .Na 8 m ieszkanie K ra je w -  
skłogo. B e z  [łośrechiików.________09/,

z kilkunastolet. prak- 
_ ^  tyką tu i zagran ic ą  w

polsk.,  niem. i ros., mająt posiada 
chlub, świaff . i rek. poszuk. posad*-. 
Z a ra z  do Adin. „Dz. K i j5  d la  Igu.

Iteimana. qq<)

Miody człowiek
b. st. T o l .  U n iw e rs i ty  w  N e w -Y o r-  
ku, w ta d a ja c y  znakomicie iez. ane., 
n i e m , średnio zaś franc., h iszpań­
skim i w łosk im , pianista, poszukuje  
p o sad y  iako naucz, jęz  lub towa- 
rzys. Na pro w . za mierne wyn., 
w  m ieście  za mieszk. i s*ół. P ie rw sz .  
rekom end. Ja ro szyń sk i,  H.c.tcl i'L'n.i- 

v e rs ,  ul. Instymcka. 956

t l z i e r i i a h w ^  p e s z u k u j ę *
z ;i lom em  i o® :feaeu i do 500 dzies ię­
ciu ornej z ie r ” - z p ie rw sz e j  ręki.  H o ­
tel „K ranęois"  327, Od 6 - 7 w ieczór 
(potrzebni pośre  lnicy  l_______  981

Rządca - roinik
z kilkunastoletnią praktyką w  g. lu ­
belskie j  w  inteusyw. go sp o d arstw ie ,  
energiczny, znający się na kodot* li 
i m leczarstw ie ,  pos iad a jący  chlubne 
ś w iad ectw a ,  w '  razie  potrzeby i re- 
ko m en d ac yć  od poważn. osób." Ł a s ­
k a w *  o ferty  proszę' nadsy łać :  K ijó w , 
B ib ik o w sk i  B u lw a r  28 ni. 3, telef. \ - 
1278. Narbutt. 799

3~r Z. Januszewski
Biuro Agronormczne i Laboratoryum

Kijóv/, Luterańska 11, teł 940 Depesze- KlJÓW — DEMBtAN
si>Rzi-:DAjk:

n a s i o n a  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  (Mamuth, Lckc:> 
tlorf, rólcukrowe), t r a w ,  koniczyn, lucerny, i innych rośHii 

gospodarskie!1, produkcyi

I W A S Z K O W C E ”
H. DĘBICKIEGO na Podolu

Buhajki S i m e n t a l e r y  sprzed, 
fo lw. Dybińce hr. K. 

B ran ick ieg o  st. K. Ż .  O lszanica  — p. 
ta 1. Medwin, kij. g. 468

O z ą d c a  rolnik, poznańofyk 48 lat. 
I ł  samotny z 20-lein urakt. za g r a ­
nicą i 3 lat w  R osy i .  Posźuk. pos., 
*\v!a<l. i rekomend. Oferty : S tan is ław  
Lejchcrt ,  jjocz L ida, gub. w ileńska. 
F erm a <1. Hlusiew icza.____________ 788

m .

n a c jp a c  ż rw n e j w i e l k i m  m e d a l e m  s r e b r n y m
Kotu. na W ystawie rolniczej w Ploskirowie, oraz 

m e d a l a m i  z t o f y m i  na wystawie w Odesie i Humaniu.

T l  I a r n i p  « i ł S k l a r n i e ,  w s z e l k i e  m r c z y -  
I U i \ a l  I l l u ,  n y  n a i - z ę d z i a r k i  n o w e  i u ż y w a ­

ne, ca łk o w ite  urządzenia w a rszta tó w  m echanicznych.

P o t r z e b u j ą c y m  n a  r o z p ł a r t )  65
Kasy pancerne ogniotrwałe, kasetki sekretne bezklu- 
czow e , prasy  ko p io w e  kute najtaniej po leca jed yn ie

W. M ATYSZKIEW łCZ
Warszawa, u!. Zgoda Nr. 7, telefon 30.34. 

F a b r y k a  n a g r o d z o n a  z ł o t y m  m e d a l e m .

Anplskie cenłrofugi
00 MLEKA10.i ł

K. i LISTER & Co. Li
Mając -ość porównania c.ntrom g 
rtizinaitego pochodzenia, przekonaliśmy 
sit;, że centrofujfi Lister? wybitnie od­

znaczają sję:
Zr.akoiifjiein wykonaniem i prostotą. 

Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem. 

Ehgancyą wykończenia.
Przv róniiej z najlepszcmi zdolności 

odtlu-zczania.

Wyłączny przedstawiciel

T o w .  A k o .  W  U  A ,  D o l i ń s k i
K I J Ó W ,  K R E S Z C Z A T Y K  A a  22  p r z y  G r a n o  H o t e l u .

1 D y w a n y  p e r s k i e !
W DOMU 
KO iN T R A ­

KTO­
WYM in&Palole.rógAl»ksandr8wskiej

■obok ira 
Lechowicza

1006
łl/lirli  n o  07 -ae l / n n l r o b ł ń t u  otw atry  m agazyn, ZDopat^zoiiY w  o lbrzv-  
I J i n l i  i lu  u f a * .  n U i l l t a M u l  mi w* bór D Y W A N Ó W  p e r s k i c h ,  l a u -

(z Ba. 
k u )

r y d z k i c h ,  k a u k a z k i c j i  jedwabn. i in Ż a w d z i ę - ę .n o  JA R Safariitti
czając  taniości lokalu  oeny poza konkureneya. _  *

N au czycL etb a
z zagr. tlypl. znająca j j fnkt. i teor., 
i*;zyki: franc., niem. i m uzykę poszu­
kuje posadv. TrechsYciatitielskaja
25 m. 1 5 ._______________ _ _  367

w yd z. fil. uk. W yż. 
pen. W arsz . udz. lek. 

franjt ,  niem. teor. W .-W łodzim . 101 
m. 2 od 3 - 5 .  832

Kursistka

przyv*’ięziono *na sprzedaż: A rabY
czystej krw z Mezopotamii ze ś w ia ­
dectw am i 4 o g ie ry  i klacz z łoszę- 
ciem, a takż.e 1 o g ie r  i klacz  Stad. 
T ereszczenki .  M itrofanowskaja  10: 

W id zieć  od 9 r.— 3 oj w. 101 1

M a g a z y n  i  k r a c o w n i a  889

L i : !  s ń b jń  is
M ichajlowski zauł. 38 ró g  Proreztn j.

Wynajmują się kostyum- stroje.
n r r n r l n i l l  familijny, znający *lo- 
U y r U U n i K  skonale sw ój lach. 
poszuk posady, ma chlubne śwituI. 
i ’-el;omen*h. 14. A te jianowska 28, 
Bie lecki . 904

n k o y  I 4 i  Sp rz e d a m  po 23 rb. 
U n t t f t j u  piękne, w arto śc io w e
a k w a re le  ang. lo j ira w n e i  obr. oi. 3 
rb  Ja ro szyń sk i.  Hotel r i . 'n ivers  ul. 
lnstytueka. 933

..Biuro pracy’* Dobkra,-Ma0ło:
Ż y to m ie rsk a  8, teief. 1788 RcKom end. 
nauczycielki,  bony, ofieyab, rzem ieśln . 
i w sz e lk ą  służbę dom ow ą. P rz y  biurze 
w spó lm ieszkan ie  dla  szukających  pra- 
c y  m łod ych  katoliczek p. n. „ S c h r o ­
nisko sw. J a d w ig i " .  *277 j

Na wyjazd
go zajęcia kończący przyrodnik, d o ­
św iadczon y korepetytor, w ie le  lat 
praktyki, za solidne w ynagrodzenie ,  
może na c a ły  rok, lub na ki lka  m ie ­
sięcy. L w o w s k a  >2 37, m. 6. A . S .  

'________________________________i °59
O g r o d n i k  (Stonczyk’■ famiL” 0  pos z. miej. pos.
dob. świad. i r*kom . spec. ogr. o w o ­
cow e, szkół., kw iac iar .  i ogrodu, rac 
żc zarządz. małem go spodarstw em . 
St. B ar* 'sz e w k a  Połt. gub. I. Baldin- 
k iew icz  dla  „o grodnika" .  1049

O l z  sp rzedają  się bar-
X / I Y O .Ą  Jf J  I i  1 C  ą z0 tanio s taro­
żytne obrazy  s ła w n y ch  m alarzy. ()- 
g lądać od 2 - 5 g. Luterańska  Ns 15, 
m 8. 1000

Młoda po)ka

466s
■ w . - ,   J -----------  *-

W v l r n i i v T i t " ' i  w  k iieście  i na p r o w i n c y i ,  t, li. U i 1 j  W cl w d,>machi pałac»ch j Winach
Kar.aiizacye i Wodociągi,

lf-ptll.3 Cd m  L 
B  B I U R O  Y E C H N I C

Z .  K o z ł o w s k i
Warszawa,^ W i i e j s k a  18 (P la c  :J-go A le ksa n d ra )  telefon 4-6-02.

w  nieście i na p ro w in cy i, 
w  dom ach, pałacach i willach

Wottociąpi pnMima.., ,
D re n a ż , Wentylacye. H

Ogrzewanie centrałne, projekty, phtny i kosztorysy. |

' Z  dniem i-g o  stycznia r. b. kantor fab ry k i  asfaltu, tektury sniolow- 
cow ej  betonów i A F L A M 1 T U

Kijowskie T-wo Asfaltowe

S .  i? S u s k i
| w f c  i ■ przy ulicy Pawłowskiej N°. 29*
Telefon Ks 265. kacya^linią iramw Nr 5 (i ul. Prorezuej),

Rury żelazne w szelkie:
gaz o w e , I to c im u r e ,  o g r z e w a l n i  i t. rt."4 f / o .

Łączniki do rur
la n o k u te  

znanei fabryki

PO S T A ,
istniejąC-yj od IT5 8  roku, 

p o l e c a  j :\:

tiRZYSZTOF HRUN i SYN
w W a rsz a w ie  (Plac T e atraln y). 661

7. 6 kl. w y ­
kształceń, 

poszukuje p o sady  do dzieci, lub do 
tow arzystw a. M ichałow ska  7, m. 
1 l dla  J .  N. 1051

OTRZYMANO""
■wieże r y b y  so'on* Sp rzed aż  po ce­
nach hurtowych. N i speey a lne  za 
m ówienie ś le d z ie  k ró le w sk ie  w

pudel, io szt—70 kop.
S k le p  róg  K rc szc zaty k u  i Besarabk i

VI. N Kopjewa.
1047

W  y  d z i e  r ż a w  i a  s^ k " 'X
Tlz. w  O w ruc k im  pow . w o l.  gur> zie 
m:a dobra, t) w aru nkach  dowiedzieć 
się można ul. X.-Botaniczna A :- 13, m. 
2. 1046

Poszukuje posady 
letniczego

lubv kierownika ogrodkiczo-leśnego 
interesti na prow incji, albo inne­
go stosounego zajęcia, poznan- 
uzyk wieku 36 lat, energiczny, p ra­
cowity i trzeźwy wlacl. pul., ros. 
i niemicc. słowem i piórem, po­
siada dlugolctn. praktykę i wszech­
stronne znajoni. leśne i ogrodnicze. 
Mogę złożyć 2,000 rb. gwar. pie­
niężnej oraz chlubne świad. i po­

ważne rekom.
Łaskaw e ofeity 1 ’ostc restante 
Humań gub. kij. okazicielowi trzech 
rb. W  4 3 4 7 0 9 .  1 0 3 8

Poszukuję solidnego 
przedstawiciela
czno-farm accutycznych. Ilot. „R o s v a "  
Xl 9 od 2- 4. 103]

ukończ, z K ró les tw a  
języki naj. ref er. 

przy jm ie  odpow. posadę w  K ijow ie . 
M .-Podwalna 10, m. 4. 1043

Prawnik

Nowe pismo polskie na Kusi.
Od r?-go grud jtin  19U r .  w ychod zi

w PŁOSKIROW IE 2io

„Tygośnik Podolski”
1 % organ społew^y I literacki, cfaMy na Nspółpracownictwie sit zamiejscowych.;
^  P r e n u m e r a t a  z a m i e j a c ó M i  ? b .  S  r » c « n i « .

,*« .. gyŁ podoi., u*. A p to s k a  39.i A d iu iu istracyi

Redaktor i W yd aw ca  B ł o f a m Zem bi-ziviii>

Majątek Hryców
wołyńsaiej g u b . J \ Y P .  Stefana G ro ­
cholskiego ma d o  sprzed 2 0 ,0 0 0  
pudów kartofli gorzelniczych na­
siennych profesor w J l t m a n
i Bonun. Oferty prosimy nadsyłać 
poczta 1 Iryców zarząd majątku.

1063

Tecliriik-gorzelar.y
p ierw sza  s iła  produkcy i spirytusu, 
drożdży, rek tyfikac ja ,  poszukuje ta­
niej posady. T)la brata szukam  dz ier­
ż a w y  to lw arku. R isarzew ski,  Czer- 
n ie lów  M azowiecki, G alicya. 1062

stulił
kursów, doświadcz, korejret., poszu- 
kuje lekcyi. G o g o lew sk a  Ni 30 m. 11.

1030

ilustrowany cennik
t .  n d a t / V  na Prz e I)ukh ny oraz 
LWI IS i o / * J  sposób leczenia w y-

■sjRa za nadesłaniem ?o kopie jek  w
m arkach pocztowych. M. L .  Polaczek .
S ą m b o r  N" 3. G a licya . 1032

Intel. tui. osoba Ę sucka
sarzą«iząi. dffracm lub do dzieci nio­
s ę  na w y j .  \Y .-W ło d z im ierska  39, m. 
^5*___________     T053
P l « ś 71 l l r  m iejsca  pokojówki
X  U 9 6 U A .  przy jezdna panna.
S u w  ka  5, ni. 8 . Rusią nawyka. totT



D Z I E N N I K  K I J O W S K I
1 -  .J— ,

NŚ 4.5

I * H H I  W J W  U H M  E  l i t  W E  | I H V  I B  M i J & f f l i a l j k  11

p o le c a ją  n a jp r a k ty c z n ie j s z e  m a s z y n y  r o ln ic z e
LokoiDobilG i młocarn c Hofherra i Sciirantza.

PRASY DO SŁOMY, sp ra so w u ją  w szystką  stomę od m łocarni p a ro w e j ,  p rac u jąc  
od lokom oLdi razem  z m locarnią .  S p ra so w a n a  sto m a  
je s t  z a b e z p ie czo n a  od p o ża ru . A sskuracya zbyteczne.

Waty na satnosinat ach pierścieniowych. Ekshaustor do automat) cznego układania piew. Bębny do 
mlóćby grochu i koniczyny. M to carn ie  ko n iczyn o w e m ocne i b. w yd a jn e . 707

MAC-CORMICK'A znakomite maszyny żniwne.
Pługi BfiańskieJ fabryki, typu Sacka, Vertzkisgo dwuskibowce
i kultywatory. Przerywacze £aas’a i jfrynakowskiego. Brony Leena, H |eżr̂ e 

Wypiclacze planet i Drzewieckiego. Walce Campb&Ha.

Róża aromatyczna. Konwalia aromatyczna. fy,z aromatyczny.
Z nakom ita  n o w o w yn alez io n a  ■  r * * t U E p | S ł i n g * B S  J 2 6
w o d a  kolońska fa b ry k i  Ł . Ł - .  I E L I b V # I C . .  i

otrzymana u K. N iw iń sk ie g o , K r e s z c z a ty k  N r 2 3 .

Opuścił prasę zeszyt Y-ty 388

„Dziejów Porozbitsrowycb Litwy i Rusf
T E  ESC :

Przygotowania powstańcze na Litwie i Rusi 1 793  — 
1794. Powstanie Kościuszkowskie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Sijmisiaw August Nałęcz Górski, posG żmudzki 
na sejm czteroletni. —  Wojsko litewskie w koń­
cu X V III w. —  Tadeusz Kościuszko. —  Uniwer­
sał Depmacyi centralnej W. Ks. Litewskiego 
z 1794 r. —  Książe; Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii

1 794 r> —  Rota przysięgi litewskiej. —  Generał 
Jan  Weyssenhoff. —  Józef hr. Kossakowski, bry- 
gadyer brygą ]y Kowieńskiej z 1794 r. —- Pasport 
z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie 
w 1794 r. —  General Stefan Grabowski, uczest­
nik kampanii 179^, 17941 1 8 1 2  i 1 8 1 3  j ‘. —  Fran­
ciszek Bouffai, łowczy n-adworav'litewski. —  jAfct*! 
hr. Kossakowski, łowćzy wielki litewski. — Gene­
ral Romuald ks. Giedroyć. l—  General Józef Wiei- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego.

m im
Dom Handlowy

■■ .)■
‘ r ;

i t  a  v «

K t-e h ce ta t, k: J¥* 42 . T e le fo n  7C4.

j\a sezon

w damskim >°ó7

męskim
dziecinnym

O D D Z I A Ł A C H
P r z y g o t o w a n y

Wislki wybór

Sezonowych
Nowości

Na wszystkie towary 
znacznie zniżone.zim

V-

C ena z e sz y tu  kop. 33 , z  p r z e s y łk ą  kop. 40 .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop 25, z przesyłką kop. 30.

Zamówier ia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litw y i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 1-2 
zeszytów, kwartalnie, 6 zeszytów, przyjmują Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijówle 
KreSZCZatyk Nq 3S. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w W arszawie, której powierzono skład główny 
na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, 01 az wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą

S zczeg ó ło w y p ro sp e k t na żą d a n ie  w y sy ła  s ię  b ezp ła tn ie .

mm i p

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy J ( .  p o d h o r s k j e ś o

jpo obu stronaeh
c ie ś n in y

BERINGA
Do nabycia w Adminisfracyi „Dziennika Kijow skieao", Kreszczatyk 2 8 .
Cena: a rb., d la  p r e n u m e r a to r iw  „ D a ie n n ik j  K ijow ak tego"  

I i d .  5 0  k op . Przesyłka 55  kop,

r

K O S Z A Ł K l "  O P A Ł K I
=  Z KI10WSK4E1 KO&J ALKI “

a
T R E iC :  Kijów w dzień i w nocy. Kolonia polska. 
Iń&tytucyc. Śtowai zy&zenia Dieśń dziadka co na Koś- 

Sfaciule. Wska|ówKi i raoy dla kentrartowł-
^  ,f czów. Listy do żony. 833

C en a  kop. 50 , z  p r z e s y łk ą  kop, 65.
— P o  nabycia  \ve w szystk ich  księgarniach. —

A -
nn—

m m

Niniejszem podaję do wiadomości W. P. Rolników, że przedstawi- 

sion mojej hodowli 7 Chyźnikach, M Wołyniu
powierzyłem firmie

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K i j ó w ,  K r e ó z c z s t y k  2 5 .  2 14

Selekty^ nasion, hodowanych w Chyźnikach, pozostaje stale 
pód 1 ontrolą Katedry Rolniczej Akademii Dublańskiej, wartość 
Zaś użytkową nasion spi awdza stacya kontroli nasion D ra Z.
Januszewskiego w Kijowie.. ^  ' < Ł O Z ł f t S k t

V , _ _  , ...   — ____  _  ■ .....  ............

M ASŁO
1-

własnych
majątków

1 1 M

I) PR O R EZN A  Aft 16
2) P a d ó ł. A lek san d r ,  plac, w  p a w ilo n ie  n a p rz e c iw k o  ul. A le k sa n d r .
3) P e o j t e r ó k ,  M o sk ie w ska  «V° 17. 377

F o r te p ia n y  i p ia n in a

fabryki „A . STROBL" w Kijowie
S p rz e d si po cenach.9 7 5  do 500 ru b li i drożej, w yn a jem  od 8 ru b li.

ZylsAfeka AA 2 7 . T e le fo n  185. ^ 7 1

uży w an e  i nowe, s ty ­
lo w e  i zw ycza jn e  dla  
w szystk ich  pokoi, o- 
brazy, bronzy, p o rc e ­
lana, porty ery ,  d y w a ­
n y  i najrozm aitsze in­

ne rzec zy  do urządzenia  mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych

po cenach najdogodniejszych
„Rzeczy okazyjne"

W .-Wasjflkowska Nr 27. Tel. 15-38
O pakow anie b e zp ła tn ie .
Można na raty.

K u p n o  n a jr .ozm fi .  rzeczy  i kw itó w  
lo m b ard o w yc h . 795

NASIONA
ogrodnicze, kw iato w e ,  g o spod arcze  

i inne, w y s o k ie g o  -ratunku

C en y  u m ia rk o w a n e .— —

Spscyalny magazyn nasion

J. Berzin
Kijów Bib howskl-BuIwar Nr 2, róg 
Krt szczały ku. Ilustrowana katalogi
wysyła się bezpłatnie. I #

Do wydzierżawienia
fe rm a 120  d/.ic$. ziemi ornej i 80 dz 
ogr. ow oc. K ijów , S w ia to s ła w s k a  2-23

N O W E  KSIĄŻKI

o
a.a

N

o
CL
a
r,

{ Imitacya 14 
• elektryczności!

ao

Najlepsze i najtańsze oświetlenie

tSKŻ' n tia a t i
S i ła  św iat ła  od 50 

do 2000 św iec

ą fo\V;an:ysi.

6 l“

p r ^ o w m ą y i  
m a j a k ó w

Specyafnyskłact © ;C S ń i f i
ró w nież  minę; tłuszcze i ole je ; '  p ie rw sz o rz ę d r  fabr.

s  s r / s a n i *  K ijó w ; fóiKo
p. f,

si lad. j e s t :

• f»
łajowska li* 4 ,  

gfaW EEiw telefon 2 5 6 9 .
żuu. żalił. i> r>ar. latar. i lamp wszelk. syst 

■ u— ■ ■■ ■■ ■ ■■r

ANiOLOGIA POETOW UKRAIŃSKICH
w  przekładzie  Tw ei-d o ch iib a , ze w stęp em  W. O rk an a  

C ena  R .  1.80, w  o p ra w ie  K. 2,30.

Hajota. DAR HELIOGABALA.
Cena  R .  1.20, opr. R . 1.60.

Kloczyński J. ZIEMIA SNU.
P O W I E Ś Ć .  Cena R .  1.50, opr. 2 rb.

Sienkiewicz H WIRY.
P O W I E Ś Ć ,  2-t. Cena  Rb. 3.

Krecłtowiecki A. AMEN.
P o w ie ś ć  w spó łczesn a . ' C ena R b . i.3o.

Natansonćwna S. T iilJK Ą ! MAŁŻEŃSKI
POW fESC': .  C ena  R b . r.

P
U
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S ®  n  f .  cl e w n i k

Orzeszkowa. GLORIA VICTIS.
N o w e le  na tle 1863 roku. Cena R  i . 5 ’V

Winiarskim. PIERWSZY GRZECH
P O W I E Ś Ć .  C ena kp. 90.

P D  N A B Y C I A  W K S I Ę G A R N I
Leona Idzikowskiego w Kijowie.

G w aran to w an a
radykalnie działającaA

"  - Pomada od lupierzu.
D la  zupełnego zniszczenia łupie 
rzu dosyć tylko nacierać  skórę  

|  A u x o l in o w ą  pom adą 2 - 3 razy
( ja d m  raz na dzień).

Cena I rb . 25

F.
P e rfu m e ry a

w K a r ls ru h e
Do nab yc ia  w e  w szystk ich  apte­
kach, sk lep ach  p erfu m ery jn ych  

i aptecznych. 360

rządowe kombinowane
' l iw a le j  i prostej budowy.
Łatwe w  użyciu 
Dokładne w wykonaniu

W yp łacze  Piane! i syst. Drzewieckiego.
własnej ulepszonej kWistrukcyi

Wielorzędowe wypielacze i przerywacze
]'Oleca

T o w z i r z y s t w g  akcyjne
W?, fl. Doliński

Kijów7, Kreszczatyk A:* 22 
przy Grand Hotelu.

1040

Astrachański JfanJcl Jyb
Plac kontraktowy (stragan Nr 6).

W  w ie lk im  w y b o rz e  otrzvinai:o ra , .o z m a itsz e  r y b y  i to w a ry  kolon ialne 
w  najlep-jZ. gat. J e t i i t r z y n a  .W :eża i mafo-solona, s io m g a , ło s o s in a ,  
bakyk. ŁAW IORi żia.-i listy i prasow any , n aw ag a ,  d z ic z y z n a .

C h cąc  zaznajomić -sz. pabliczno.-.ć z naszą firm ą, postanowili .śmy 
ceny znacznie obniżyć. Kaw in r c z e rw o n y  po 50 k. f., jw a so w a n y  od 2 rb. 
do 3 rb. 20 k. funt, ziarnisty od 2 rb 80 k —3  rb. 60 k.‘ siedzie królewskie 
w p udelkach  65 kop. ( 10  szt w  punelku). 830

Skład główny Wierchnij-Wał A« 26, mag. WinarsKiego. Telef. 22-84.

Magazyn Herbaty F. Komara wa Kreszcz. 4 8 .
O tF' Wszyrsc y  ki o u jący  na s;imę 3 rb. (za w y ją tk iem  cukru i św iec)  dnia  
18 l u t e g o  (w za uian poprzednio ogłoszonego 22 lutego) otrzym ają  póf tu­
zina japońskie !  m y d r l  lub r flakon jnpońsk. perfum, niezależnie od zw y- 

kicuo prem ium  pod łu g  kwitów.E4T17R? R /Ł nP A P a p o w a ,  1 ’e r ło w a ,  i lubkiua , K u zn ieco w a , W v-  
A . Ł  Ł a . JL b i-  A  rfjękic*! .,  l iotkina, D em entjew a, W a h a ń  i innych.

IłT A W  A s i ł o w a  wszysUdch gatunków  i palona w ła sn e g o  pale 
Y *  -A . ' „ ia ,  codziennie św ieżo  palona.

K A K A O  m. j lep szych firm. 982
C u k v s ? i t i c £ @  w y r o b y  “
Każdem  . kupującem u h e r b a t ę ,  k a w ę ,  k a k a o  i  c u k i e r n t c z e  w y r o -
fcy ra* g otów ką  , lub w iktuałam i 2 y(p Chiuskic  i japońskie  w y r o b y ,  
ba ni bu-.owe m eble . zAlumiiiiOwo iiaczyiua. A n a n a sy  — słoik i  rb. 20 k.
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Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 33.


